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O d p o w ie d ź
N.S. Chruszczowa
na propozycje J. Kennedyego
w sprawie współpracy

USA-ZSRR w Kosmosie
— g łó w n y m  te m a te m
kon fe renc ji prasow ej 
w  B ia łym  Domu

W A S Z Y N G T O N  P A P . Dziś w  nocy o d b y ­
ła  s ię  k o le jn a  ko n fe re n c ja  p rasow a p re zy ­
denta  K ennedyego , na k tó re j n a jw ię c e j 
m ie jsca  za ję ła  sp ra w a  w sp ó łp ra cy  radz iec- 
k o -a m e ry k a ń s k ie j p rzy  p o k o jo w y m  opano­
w y w a n iu  Kosm osu. Poza ty m  poruszone 
zosta ły  sp ra w y  ro zb ro je n ia , zakazu dośw iad 
czeń atom ow ych, B e r lin a  i  inne.

m iczn e j F ranc isa  P lim -  
p tona  z de lega tem  ra ­
d z ie ck im  w  ce lu  rozpa ­
trz e n ia  te chn icznych  a- 
sp e k tó w  za rysow u jące j 
się w s p ó łp ra cy  obu 
p a ń s tw  w  Kosm osie. Je 
dnocześnie p rezyden t 
z a w ia d o m ił, że p o le c ił 
zastępcy d y re k to ra  A -  
m e ry k a ń s k ie j A g e n c ji 
A e ro n a u ty k i i  P rzestrze 
n i K osm iczne j (N A S A ) 
H u g h  D ry d e n o w i zorga 
n izo w a n ie  ro ko w a ń  z 
p rze d s ta w ic ie la m i r a ­
d z ie c k im i w  te j sp ra- 

N A  W S T Ę P IE  k o n - św iadczy ł, że o trz y m a ł w ie . „S ta n y  Z jednoczo- 
fe re n c ji K ennedy o -  odpow iedź od p re m ie ra  ne —  p o d k re ś lił K enne- 

ZSRR C hruszczow a d o -  d y  —  są zdecydowane 
tyczącą sp ra w y  w s p ó ł-  u czyn ić  w szys tko  co 
nych  badań p rze s trze n i m o ż liw e , b y  posunąć 
kosm iczne j. K e n n e d y  naprzód  spraw ę badań 
w y ra z ił następn ie  szcze- kosm icznych  w  in te re -  
re  zadow olen ie  z l is tu  sie ca łe j lu d zko śc i” , 
p re m ie ra  radz ieck iego
w  sp ra w ie  p o k o jo w e j _ k o l e j n y m  t e m a t e m  
w « n ń łn ra rv  w  Kosm osie by,y sp ra w y  rozb ro jen ia  i w s p ó łp r a c y  w  jvosn »o s ie  zakazu dośw iadczeń *  bro-
1 w ska za ł na  is tn ie n ie  nią jądrową. Jeden *  kore- 
„szeregu p łaszczyzn spondentńw zwrócił uwagę 
w spólnego gain te resow a £ - — •»**■.. ? « .  "«ani«!» 
„ la "  w  te j dz iedz in ie  S T S i  5 * S 5 5 S X . 'S £  
m iędzy U S A  a ZSRR. I i  i  inspekcji na miejscu 
Zdan iem  K e n n e d ye g o  sprawdzenia przestrze- 
n a c łc n n rm  k ro k ie m  w  Sania układu o zakazie do- następnym Krokiem w  śwla4czeń T bronią jł4 r0w a
te j sp ra w ie  p o w in n o  jest niczym innym ja k  lega 
b yć  sp o tkan ie  de legata lfeaeją szpiegostwa. w  
am erykańsk iego  w  K o -  " ' ¡ W ™ *  *g »  w —»  on • /-wrrr _____  prezydenta by powiedział
m is j i  O N Z  do  sp ra w  jakie  z punktu widzenia 
poko jow ego  w y k o rz y ­
s ta n ia  p rze s trze n i kos- (D okończenie na s tr .  2)

Przemówienie
ministra

Rapackiego 
w Genewie

— str. 2 —

C Z Y  rozum iec ie  
sytuac ję?  Oto p rzy  
barze siedz i sobie 
G lenn i  w o lno  są­
cząc p iw o  w p a tru je  
s ię  w  tańczącą V idę . 
T racey  w p a tru je  się 
w G le n n a  ja k  by b y ł 
czym ś, co m ożna zła 
pać, upo low ać lu b  
postrze lić . A  na to 
w szystko  p a trz y  je j  
mąż. k tó ry  zaczyna 
być w ś c ie k ły  w  ten 
sw ó j w ysoce ogła­
dzony sposób.

—  Łazęga —  p o ­
w iada.

—  N a jw y ra ź n ie j —  
m ó w i Tracey, n ie  od 
ry w a ją c  w z ro k u  od 
m ężczyzny p rzy  ba ­
rze.

—  Zapch lony.
—  Bardzo m o ż li­

we.
—  I  zawszony.
—  Z up e łn ie  p ra w ­

dopodobne.
-  P ew n ie  śm ie rdz i 

ja k  licho .
-  T ru d n o  tem u 

zaprzeczyć. Id ź  no, 
kochanie, i  zaproś 
go do nas na b u te l­
kę  te q u ila . A ibo  
szam pana. C o ko l­
w ie k , czym  m a ocho­
tę się urżnąć.

Już  od n a jb liż ­
szych d n i c zy ta jc ie  
re w e la c y jn ą  pow ieść 
zn a ko m ite j p is a rk i

Vicki Baum

Z procesu szajki „Warszana-Wiedeń“

JEDEN KURIER
równa się...

14 k g  z ł o t a
(W Ł). N ie m a l dos łow n ie  ro z le g ł s ię  na  sa li 

sądow e j b rzęk  z ło ta , k ie d y  w  trze c im  d n iu  p ro  
cesu s z a jk i p rz e m y tn ik ó w  s k ła d a ł zeznania 
ob yw a te l a u s tr ia c k i, Józe f H E R M A N . On to 
w ła śn ie  b y ł ty m  „k u r ie re m  z W ie d n ia ”  p rzy  
k tó ry m  znaleziono w  sp ec ja ln ie  sko n s tru o w a ­
n e j kam ize lce  p rze m y tn icze j 300 z ło tych  20-do 
ła ró w e k  o łą czn e j w adze p ra w ie  14 kg.

Z a  ku lisam i
afe ry  „ F IB A G “

S T R A U S S
zostanie zmuszony

do z ło ż e n ia  
teki ministra?
B O N N  P A P . U ko n s ty tu o w a ć  się m a tu  na 

w n iosek SPD  spe c ja ln a  ko m is ja  pa rlam e n ta rn a  
d la  zbadan ia  a ie ry  f i r m y  b u d o w la n e j „ F I ­
B A G ", w  k tó rą  zam ieszany je s t m in is te r obro 
n y  S trauss —  donosi korespondent P A P  red. 
Kassyan o w ic i.

W  S K Ł A D  K O M IS J I "•  *«**»ną przez władze
w e jd z ie  po trzech  przed " g S o w i  politycy r n r  
s ta w ic ie li C D U . CSU 1 CSU — pisze dalej dziennik 
SPD. o raz jeden  re p re - — unikają również ©sobi-
zen tan t FDP.

».N IE ZA LE ŻN IE  JE D N A K  
od w y n ik ó w  śledztw a — 
pisze duesseldorfs-ki „D E R  
M IT T A G ”  — w  ko ła ch  po­
lity c z n y c h  uważa się, iż 
Strauss w sku te k  os ta tn ich  
w ydarzeń utraci? ju ż  szan­
se w yg ra n ia  zaku lisow e j 
w a lk i o stan ie  się następ­
cą A denauera. ba, w  ko ­
łach rządow ych uw aża się 
naw et, że moż? on ZOSTAĆ 
ZM U S ZO N Y  DO ZŁO ŻE­
N IA  T E K I M IN IS T R A  O- 
BR O N Y. Z na m iennym  w yra  
rem  osam otn ien ia Straussa 
— pisze d z ie n n ik  — je s t to , 
iż f ra k c ja  CDU/CSU m ia ła  
w czora j poważne k ło p o ty  z 
obsadzeniem  ko m is ji pa rła  
m en ta rne j, k tó ra  m a zająć 
się zbadaniem  a fe ry  „F i*  
bag” . P rzew odn iczący k o ­
m is ji p ra w n e j poseł Hoogen 
na p rzyk ła d  b ro n ił się 
przed pow ołaniem  go do  ko  
m is ji w ysuw a ją c  pre tekst, 
iż  cz łon kow ie  k o m is ji z  ra 
m ie n ia  CDU/CSU m ianow a

y //////////////¿
29 bm.

— otwarcie
wiosennej
sesji Sejmu

N A  PO DSTAW IE art. 
25 ust. 1 p k t 2 K o ns ty ­
tu c ji  P o lsk ie j Bzeczypo 
sp o lite j Lu dow ej, Rada 
Państwa postanaw ia 
zwołać trzec ią  sesję SeJ 
m u I I I  kad en c ji z dniem  
29 m arca 1962 r.

Przew odn iczący 
R ady Państwa 
(—) A leksander 

Zaw adzki

Sekre tarz 
B a dy  Państwa 

(—) Ju lia n  H orodeck i

P B E ZY D IU M  SEJMU 
P B L us ta liło  te rm in  ple 
narnego posiedzenia Sej 
m u na dzień 29 marca 
1962 r .  (czw artek). Po­
siedzenie rozpocznie się 
o godz. 16-tej.

Porządek dzienny prze 
w id u je  rozpatrzen ie na­
stępu jących rządow ych 
p ro je k tó w  us taw :

♦  O w yższych szko­
łach  a rtys tycznych ,

♦  O drogach pu b licz­
nych ,

4  O zgromadzeniach.

'//////////////A
N A  Z D JĘ C IU : w odo­

wan ie do ku  d la  Szcze­
c ińsk ie j S toczni Bemon 
to w e j w  stoczni F ur- 
ness’ a w  paźdz ie rn iku  
ub. roku .

(D okończenie na s tr. 2)

B Y Ł A  T O  trzec ia  i  
os ta tn ia  podróż H erm a­
na do P o lsk i. P ierw sza 
nas tąp iła  w e wrześniu... 
1939 r. H e rm an  p rzyb y ł 
wów czas do P o lsk i ja k o  
k ie row ca  c ię ża ró w k i 
W ehrm achtu ... W  czasie 
d ru g ie j „u d a n e j”  —  K e r  
m an w y w ió z ł do W ied ­
n ia  ok. 5 tys. do la ró w  
w ręczonych m u w  K ra ­
ko w ie  przez Tos ika  i  
P ie truszkę.

H erm an p rz y b y ł do 
P o lsk i za o w yn l „pecho 
w y m ”  trze c im  razem  
sko m p liko w a n ą  drogą 
v ia  B rukse la  —  Duessel 
d o r f —  B e r lin  —  W a r­
szawa. Do W arszaw y 
zresztą n ie  do jecha ł. Po 
d róż „u rw a ła  się”  ju ż  w  
K unow icach . N ie  pom o­
g ły  p rzem ytn icze  ka m i-

(Dokończenie na s tr-

1000 mil morskiej wędrówki

„Jantar“ i „Koral“
p o p łyn ę ły  do Anglii

po dok pływający
dla SSR

(BED. A . K IL N A B  DONOSI Z  P O K ŁA D U  „K O R A L A ” )

K IL K A K R O T N IE  prze zapewniona p rz y  pomocy 
k ładane  h o low an ie  do-, ,  . .  H o low an ie  doku odbędzie
ku  p ływ a jącego  z A u -  Sję p rzy  pom ocy g ru bych , 
g li i  d la  S zczec ińsk ie j 40 m m  lin  s ta lo w ych, diugo 
S toczni R em on tow e j do- ści 400 m  każda.

A . K IL N A R

Od re d a k c ji.  P ra g ­
nąc na bieżąco in fo r ­
m ow ać naszych C zy­
te ln ik ó w  o  p rzebiegu 
ho lo w a n ia , d z ię k i u - 
p rze jm o śc i PRO  za­
o k rę to w a liś m y  na 
» .K o ra lu " specja lnego 
w ys ła n n ik a , red. A . 
K iln a ra ,  k tó ry  te le ­
g ra fic z n ie  będzie p rze 
ka zyw a ć in fo rm a c je  
z 1000-m ilow e j w ę ­
d ró w k i doku .

szło w reszcie  do s k u t­
ku. W  pon iedz ia łek  w y ­
szedł z G d y n i „ J A N ­
T A R ” , a  w  środę opu­
ś c ił p o r t w  Ś w in o u jśc iu  
d ru g i h o lo w n ik  P o lsk ie ­
go R a to w n ic tw a  O k rę ­
towego —  „K O R A L " .  
Oba h o lo w n ik i u d a ły  
s ię  do b ry ty js k ie g o  p o r­
tu  H a ve rton  H il l ,  w  k tó  
ry m  m ieśc i s ię  s toczn ia  
Furness S h ip b u ild in g  
Co. N a je j  pochy ln iach  
zosta ł zbudow any na 
zam ów ien ie  „C e n tro ro o - 
r u ”  d o k  o nośności 5,5 
tys. ton.

K ie ro w n ic tw o  a k c ji ho­
low n icze j spoczywa w  rę­
kach  doświadczonego żeg­
la rza , kap itan a  ż. w . W. 
SŁOCINSKIEGO , dow ódcy 
„J a n ta ra ” . D ok, zan im  
zako tw iczy  p rzy  p irs ie  
Szczecińskiej s to czn i Re­
m on tow e j ̂ odbędzie 1000- 
m ilo w ą  w ędrów kę. T rasa 
n ie  je s t jeszcze znana, w y  
bo ru  dokona ka p ita n  Slo- 
c ińsk i, w  zależności od 
w a ru n k ó w  a tm osfe rycz­
n ych : a lbo przez K a n a ł K i 
lo ń sk i a lbo C ieśn in y D uń­
skie. Oba sz lak i m a ją  sw o 
je  dobre i  złe s tro n y . K a ­
na ł K ilo ń s k i jes t w ąsk i i 
poważne trud no śc i mogą 
pow stać p rz y  p rze p ływ an iu  
przez ś luzy. W  C ieśninach 
D uń sk ich  is tn ie je  znów  
niebezpieczeństwo uszkodzę 
n ia  doku w  raz ie  silnego 
szto rm u. H o lo w a n ie  ta k  o l­
brzym iego doku w  dodat­
ku  bardzo nieruchaw ego 
jes t rzeczą dość trud ną . 
D latego też  p rzygotow an ia  
techn iczne poczyniono ba r­
dzo sta rann ie . K ilkuosobo­
w a załoga doku zostanie 
wyposażona w  sprzęt n a w i 
ga cy jn y , ra tu n k o w y  i  sy­
gn a liza cy jn y  Ponadto na 
doku zam ocowano k ilk a  
czte ro tonow ych ko tw ic , 
przenośne agregaty prądo­
tw órcze i  inne niezbędne 
wyposażenie. Łączność do­
ku  z h o lo w n ika m i zostanie

P O P U L A R N A  za 
oceanem p ieśn ia rka  
kaba re tow a  J u lie t  
PROW SE w ystępu je  
w  te le w izy jn e )  
w i i  m uzycznej 
H o llyw o o d . Tem atem  
r e w ii są dzie je  ame­
ryka ń sk ie g o  f i lm u  m u  
zycznego od 1929 r.

______________ (C A F)

Zdecydowane 
stanowisko  
kanclerza MKOI.

B E R L IN  P A P . K a n ­
clerz; M ię d zyn a ro d o w e ­
go K o m ite tu  O lim p ij­
sk iego  S zw a jca r O tto  
M A Y E R  w  w y w ia d z ie  
u d z ie lo n ym  za chodn io - 
n ie m ie ck ie j a g e n c ji p ra  
sow ej (S ID ) z Duessel- 
d o rfu  o św ia d czy ł, że 
N ie m cy  rep rezentow ane 
mogą być  na O lim p ia ­
dz ie  w  In n s b ru c k u  i  T o  
k io  w  1964 r . ty lk o  
przez w spó lną  reprezen 
ta c ję  złożoną z zaw od­
n ik ó w  N R D  i  N R F.

J a k  w ia d o m o  w  N R F  
czyn ione  są k ro k i w  k ie  
ru n k u  s to rpedow an ia  
te j d e c y z ji.

» FRANCESCO“
kolejnq piosenkę tygodnia

W niedzielę
znowu

4
spotkania

z melodią i rytmem;
•  na Zaniku (dwukrotnie)
•  w Gryfinie •  w Podjuchach

W  N A JB L IŻ S Z Ą  n iedz ie - da sprzedawane. K a rty
lę, 25 bm . o rg an izu je  W D K  wstępu nabyw ać m ożna w y  
w spó ln ie  z „K U R IE R E M " łączn ie w  przedsprzedaży 
cz te ry  ko le jn e  spo tkan ia  (do soboty) w  godz. od 
z p io sen ką: 13—15 I 17—19 w  h a llu  zam
4  o godz. IB ł  13 w  sa li tatowym.

K a m e ra lne j Z a m k u  PR ÓBA kan dyd a tów  od - 
szczeeińskiego; będzie się ty m  razem  j u t

4  o godz. 12 w  G ry fin ie ; w  sobotę o godz. 16 w  sa lt 
4  ł  o  godz. 16 w  P o d ju -  K a m e ra lne j na Z am ku, 

chach. (a)
T Y M  R AZEM  nauczym y 

się m e lo d y jn e j p iosenki 
H e rtla  do s łów  S ło w iko w ­
skiego p t. „FRANCESCO”
(słowa — ja k  zw yk le  — za 
m ieśc im y w  p ią tkow ym  
„K u r ie rz e ” ). N auczyciela­
m i na życzenie kon ku rsa n - 
tó w  pozostaną — artys ta  
O pere tk i W ito ld  ERMOW 
i W ło dz im ie rz  PA TU S ZYN - 
S K I, p rzy  w spó łudzia le 
dziewczęcego zespołu w o­
kalnego TE C H N IK U M  H AN  
DLOW EGO. Tow arzyszy 
sekcja ry tm iczn a  J . JA N I­
KOW SKIEGO.

D odatkow ą a tra kc ją  nie­
dz ie lnych ko n ku rsó w  będą 
— obok tra d y c y jn y c h  ko n ­
certów  życzeń — występy 
dotychczasow ych laureatów  
w  do w oln ie  w ym a n ym  re 
pertuarze .

PRZYPOM INAM Y^ i *  W 
dn iu  iam resy Dii ery nie be

Gen. Taylor 
w  Paryżu

PA R Y Ż PAP. G enera l 
M axw e ll T a y lo r, do radca 
w o jsko w y  p rezydenta  Ken­
nedye go , przebyw a obecn ie 
z trz yd n io w ą  w izy tą  w  Pa­
ryżu , skąd w yjeżdża w  
czw arte k  do Bonn . T a y lo r  
p rzeprow adził rozm ow y *  
naczelnym  dow ódcą s il 
N ATO  w  E uropie , genera­
łem  Norstadem  i  z sekre ta­
rzem  genera lnym  N A TO , 
D irke n i S tikke re m . Rozma­
w ia ł on rów nież z  szefem  
»»tabu a rm ii fra n cu sk ie j, 
g *ne r.'t«m  Rugetom ,
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M IN . R A P A C K I 
Z Ł O Ż Y Ł  W IZ Y T *  
M IN IS T R O W I 
O R O M Y C E  
O R A Z
S E K R E T A R Z O W I 
S T A N U  R U S K O W I

¥  GENEW A PAP. 21 bra, m i­
n is te r  »praw  zag ran icznych 
PR L , A d am  R apacki z ło ży ł w i­
zy tę  m in is tro w i spraw  zagra­
n iczn ych ZSRR, A . G rom yce 
oraz sek re ta rzow i s tanu U SA, 
D. R uskow i. M in is tro w i Ra­
pack iem u to w a rzyszy ł w ice ­
m in is te r  spra w  zagran icznych 
N aazkow ski.

W  R A D Z IE  
B E Z P IE C Z E Ń S T W A  
T R W A  D Y S K U S JA  
N A D  S K A R G Ą  K U B Y

¥JWOWY JO R K PA P. W d n iu  ' 
w czorajszym  .k o n tyn u o w a n a 1 
była dyskus ja  W Radzie Bez-1 
p ieozeństw a, zw ołane j na w n io , 
*e k  K u b y , dom agającej się by 
rada za lec iła  M iędzynarodo­
w em u T ryb u n a to w i w  H adze < 
w yrażen ia sw ej o p in ii na te - i  
m a t de cyz ji p o d ję te j pod n a - , 
C iskiem  U SA p rze c iw ko  K u ­
b ie  na ko n fe re n c ji w  Punta  * 
de ! Este, k tó ra  to  decyz ja  * 
je s t sprzeczna za ró w n o  *  K a r­
tą  O N Z,, ja k  i z K a rtą  sam ej 
OPA. P rzem a w ia li p rzedstaw i­
cie le R u tr iu n ii, Z jednoczonej 
R ep ub lik i A ra b s k ie j, G h a n y  i 
Ir la n d i i .  T r z  " '  * '
s ta no w iska  :

W  P O Z N A N IU
Z A IN A U G U R O W A N O
M IĘ D Z Y N A R O D O W E
K O N K U R S Y
IM . H E N R Y K A
W IE N IA W S K IE G O

¥  PO ZN A N  PA P. 2 i b ra , u- 
ro czystym  kon ce rte m  kam e­
ra lnym  w . p a łacu  O zla łyńak ich  
w  Poznaniu, •zainaugurowane 
zosta ły M iędzynarodow e K o n­
k u rs y  im ,  H en ryka  W ie n ia w ­
sk ieg o , sk ła d a ją  się; ria  . p je : 
ko n ku rs  kom p ozy to rsk i (21—28 
m .y, lu tn ic z y -  <15—80 V.) 1
» k r*y p c o w y : (4—ip  K L ).

Z N A M IE N N Y  .’
PROCES

¥  B E R L IN  PA P. Agencja 
AO N  in fo rm u je -, że W ładze za­
chodn i on iem leek ie  p rzyg o to Ł 
w U ją  w  M on ach iu m  .proces 
p rze c iw ko  org an iza to ro m  w y ­
s ta w y  pośw ięcone j E icttm ano- 
w i,' W ystaw a ta zorgan izow a­
ne b y ła  W lu ty m  ub ieg łego 
ro k u ; W śród eksponatów  zna­
la z ły  się m . in . au tentyczne 
d o kum e n ty  obciążające ‘ ta kże  
G lobkego, k tó ry  ja k  w iadom o, 
je s t. obecnie sekre tarzem  eta­
nu  w  rządzie bońsk im . Już 
w  d n iu  o tw a rc ia  w ys taw y , 
p ro k u ra tu ra  po lec iła  za re kw i­
row an ie  ty c h  dokum e n tó w , a 
w  dw a d n i późn ie j G lobke 
w ys tą p ił z  w n io sk ie m  o uka­
ran ie  o rg an iza to ró w  w ys taw y . 
P rzygo to w yw a ny  proces ma 
na celu re h a b ilita c ję  G lobke­
go,'

R O Z M O W Y  
C Z O M B E  —
A D O U L A

¥  PA R Y Ż PA P. Rzeczn ik ONZ 
ośw iadczył, że A d nula i  Ozom 
be przeprow adza li w  środę 
trz y g o d z in n ą . rozm ow ę. Żaden 
k o m u n ik a t n ie  aosta ł o p u b li­
kow a ny .

S P R A W A  S T O S U N K U  
U S A  D O  R Z Ą D U  
A L G IE R S K IE G O

¥  W ASZYN G TO N  PA P. A m ­
basador US-A W T u r*» * ' 
W alm sley, am basador USA w
M aro ku  Bonsa l oraz kon su l 
ge ne ra lny  U SA w  A lg ie r ii po- 
zoata ją w  s ta ły m  kon ta kc ie  
*  cz łon kam i Tym czasow ego 
RżądU A lg ie rsk ie g o  i j e g o d y -

Som > tvczn ym i p rzedstaw ić .«- 
m i,  co stanow i w yra źną  fo r ­

m ę uznan ia de  fa c to  tego rzą­
du . Jed na k ie  — ja k  tw ie rd z i 
d z ie n n ik  „N E W  YO RK T I­
MES” . p o w o łu j^  się na kola 
o fic ja ln e  — uzn an ie  de iu re  
nastąpi do p ie ro  po  re fe ren­
dum , .,w w y n ik u  k tó re go  po­
w stan ie niepodległe państwo 
a lg ie rsk ie ". W śród tu te jszych  
ob serw atorów  po dkre ś la  *ię . 
i i  Jeśli na w e t in fo rm a c ja  ta 
Jest ścis ła, b y ła b y  to  ty lk o  
fo rm a ln ość  podyk tow an a  chę­
cią n ie zad ra ir. la n ia  1 ta k  Juz 
n ie  na jlepszych s to sun ków  z 
F rancją ,

L IK W ID A C J A  P L A G I 
G O Ł Ę B I 
W  L O N D Y N IE

¥  LO N D Y N  PAP. PO P aryżu, - 
Lo n d yn  przys tę pu je  do ll.cw i- f 
dac ji p lag i go łęb i. A n g lic y  zor- ( 
ga n izow all • p rze c iw  p ta k o m , 
speclalne p u ła p k i najeżone 
* lu m in io w y m i ko lca m i o ra * . 
w  różnych m ie jseaeh rozsypan ? 

! tru e lo ię . Cześć gołębi « w a k u o - i 
i w a m  jes t do  m ia s t, k tó re  t e - i  
■ go  pragną. J

Ultras! rozpętali nowq falę terroru

Pierwsze poważne
starcie zbrojne
komandosów OAS
z żandarmerią

Dziś posiedzenie TRRA 
w pełnym składzie

Rozpoczęła się
rozprawa
apelacyjna
Eicbmanna

JE R O Z O L IM A  PAP. 
Dziś ran o  przed Sądem 
N a jw yższym  w  Jerozo li 
m ie, rozpoczęła się roz­
p ra w a  ape lacy jna  A d o l­
fa  E ichm anna skazane­
go w  p ie rw sze j ins tam  
c ji na śm ie rć  za zbrod­
n ie  p rze c iw ko  lu d zko ­
ści i  zb rodn ie  w ojenne. 
O brońca  E ichm anna, 
a d w o ka t zachodn ion ie - 
m ie c k i Serva tius, rozpo 
czą ł o dczy tyw an ie  k i l-  
kudz ies ięc iostron icow e- 
go uzasadnien ia  a pe la ­
c ji.

P rz e w id u je  się, iż  
b ieżącym  tyg o d n iu  od­
będą się ty lk o  dw a po­
siedzenia sądu, dziś i 
ju tro , k tó re  przypuszczał 
n ie  będą w y p e łn io n e  od 
c zy tyw a n ie m  uzasadnie­
n ia  a p e la c ji przez Ser- 
va tiusa , Z  odpow iedz ią  
p ro k u ra to ra  genera lne­
go, H ausnera  na leży się 
lic zyć  dop ie ro  w  ponie­
dz ia łek .

PROCES
(D okończenie ze s tr .  1)

ze lk i a n i surow e zasady 
ko n sp ira c ji w p a ja n e  mu 
przez szefów. N ie  spę­
d z ił ta kże  w yku p io n ych  
d la  niego przez szefów 
z  W ie d n ia  7 -dn iow ych  
„o rb iso w sk ich ”  wczasów 
w  Zakopanem . Z am iast 
w  Z akopanem  zna laz ł 
się na ła w ie  oskarżo­
nych.

W T R ZE C IM  D N IU  ROZ­
P R AW Y s k ła d a li ta k ie  ze­
gnan ia oska rżen i Jerzy 
T o o p litz  1 Jaku b  L u b liń s k i. 
T o e p litz  p o tw ie rd z ił w za­
sadzie w pinania żony i 
p rzedstaw ia jąc sw oją rolę 
w te j spraw ie  ośw iadczył, 
że pow odow ał się jedyn ie  
m iłośc ią  do  sw ej żony i 
chęcią w yrę czen ia  je j  w 
bądź co bądź ryzyko w n ym  
prz«»dMęw®ięciti. Toe p litz  
okre ś l i t  LublińsW eg© ja k o  
sekre tarza szefa Radzyń«ra. 
O skarżony L u b i Ińsk i w  ze­
znaniach sw ych  zaprzeczy ł 
ty m  w ers jom , n i*  p rzyzn a ł 
się d o  w in y  i  s taw ianych 
m u  za rzu tów , z  Jego zez­
nań w y n ik a ło , że to  w łaś­
n i«  on padł o f ia rą  nieuczci 
wości Radzynera.

J u tro  da lszy c iąg rozp ra ­
w y .

<a.a.)

STRAUSS
(Dokończenie ze s tr .  1)

* ty c h  k o n ta k tó w  ze S traus­
sem, będąc zdania , iż  n ie - 
w y ita rcza ją co  katoęorycz- 
n i«  reagow a ł na w ysun ię to  
prze c iw  n iem u za rz u ty ".

T Y L E  D Z IE N N IK . W  
ko ła ch  d z ie n n ika rsk ich  
m ó w i się je d n a k  głoś­
no  o ty m , że ko le jność  
rzeczy  b y ła  odw ro tna . 
A fe ra  „F ib a g ”  ro zd m u ­
chana zosta ła  ro z m y ś l­
nie. ażeby u trą c ić  k a n ­
d y d a tu rę  Straussa na 
n rzyszłego kanc le rza . 
N ie  ulega bo w ie m  w ą t­
p liw o śc i. że k to ś  m u ­
s ia ł dać do zrozum ie ­
n ia  ty g o d n ik o w i „D e r 
S n lepH ” , iż rozdm ucha 
n ie  a fe ry , z m n e i n o ta ­
bene w  M in is te rs tw ie  
S p raw  W e w n ę trzn ych  
je s t pożądane.

nosić

P A R Y Ż  P A P . W  d n iu  w czo ra jszym  faszyści 
fra n cu scy  z O rg a n iza c ji A rm ii Podziem ne j ro z ­
p ę ta li now ą fa lę  te r ro ru  p rzec iw ko  ludności 
a lg ie rs k ie j oraz e u ro p e jsk im  zw o le n n iko m  u zy ­
ska n ia  n iepod leg łośc i przez A lg ie r ię . N a te re ­
n ie  A lg ie r ii dokonano k ilk u d z ie s ię c iu  zam a­
chów  bom bow ych, w sku te k  k tó ry c h  poniosło 
śm ie rć  30 osób, a 58 odn ios ło  ra n y .

W C Z O R A J w  godzi- dzony b y ł w  M aroku , 
nach w ie czo rn ych  p ra -  ja k o  „D z ie ń  A lg ie r i i” , 
w ie  w e w szys tk ich  dz ie l 
n lcach  A lg ie ru  s łychać 
b y ło  w yb u ch y  bom b 
p la s ty k o w y c h , eksp loz je  
g ra n a tó w  i  s trz a ły  k a ­
rab inow e . W ładze  skon 
c e n tro w a ły  w  s tra teg ie« 
n ych  p u n k ta ch  m iasta  
w zm ocn ione  je d n o s tk i 
s ił bezpieczeństwa. N a j­
s iln ie jsze  o d d z ia ły  zgro 
m adzono w  pob liżu  
gm achu poczty  g łów ne j.
Przez całą noc p ra w ie  
o p us tosza łym i u lic a m i 
k rą ż y ły  sam ochody z 
je d n o s tka m i p o l ic j i  o -  
ra z  s i ł  bezpieczeństwa.
N a n a jw a żn ie jszych  
sk rzyżo w a n ia ch  u l ic  A l­
g ie ru  u s taw iono  czołgi.

W czo ra j doszło  do 
p ierw szego , poważnego 
s ta rc ia  zBrÓjnego m ię - 
d zy^  ża n d a rm e rią  ‘fran­
cuską, a kom andosam i 
O rg a n iz a c ji A rm ii P o d ­
z iem ne j. Po przeszło 
dw u g o d z in n e j w a lce  2 
osoby zo s ta ły  zab ite , a 
20 ra n n ych . W śród za­
b ity c h  b y ł jeden  żan­
d a rm  oraz  jeden  b o jó w  
k a rz  OAS.

W  TEJ G R ZE n ie  po­
w in n iś m y  być ostatn i. 
O to  ja k  in fo rm u je  „K U  
R IE R  P O L S K I”  co roku  
w  ob liczu  zb liża ją ce j się 
w iosny, „ w  zie lone”  za 
czy na ją  grać w szystkie  
m iasta : gdzie będzie na j 
w ięce j p a rków , skw e­
ró w , na jb a rw n ie jsze  
k lom by, n a jładn ie jsze  
tra w n ik i?  „ K u r ie r ”  w i­
z y tu je  W roc ław . B yd ­
goszcz, Rzeszów', Poznań 
i Łódź — m ias ta  k tó re  
ju ż  p rzys tą p iły  do ogól­
n o k ra jo w e j „g r y  w' zie­
lone” .

Benfica -  
Tottenham 3:1

P A R Y Ż  PAP. P ie rw ­
sze spo tkan ie  p ó łf in a ło ­
w e o P ucha r E u ropy 
m iędzy po rtuga lską  d ru  
żyną  B en fica  L izb o n a  i 
m is trzem  A n g lii T o tte n ­
ham  H o tspu r rozegrane 
w  L izbon ie , zakończyło  
się zw ycięstw em  d ru ż y ­
ny p o rtu g a lsk ie j 3:1

Dziś w  godzinach 
p rze d p o łu d n io w ych  w  
Rabacie rozpoczęło się 
posiedzenie Tym czaso­
wego Rządu R e p u b lik i 
A lg ie rs k ie j.  Jest to  p ie r 
wsze posiedzenie TR R A , 
w  k tó ry m  b io rą  udz ia ł 
wszyscy cz ło n ko w ie  rzą ­
du, m .in . w ice p re m ie r 
Ben B e lla  i cz te re j jego 
tow arzysze, k tó rz y  po 
u w o ln ie n iu  z w ięz ien ia  
francusk iego  p rz y b y li 
w czo ra j do R abatu. 
Dzień w czo ra jszy obcho

Nie będziemy
k o s z u l

od „D ą b ro w s k ie g o “ ?
(W Ł.). O bsługa s to isk  szczecińskich p roducen ­

tó w  ro zw ią zu je  ju ż  k rz y ż ó w k i. N a w iększo ­
śc i eksponatów  p o ja w iły  s ię  bow iem  w yw iesz 
k i :  w yprzedane.

„M IL IO N E R A M I-’ wśród o d z ie ż y . Z a  w ie le  z a k ła  
6 w ys taw ców  rep rezen tu ją - n d z ie ż m w c h  nok'-!
cych w o je w ó dzk i przem ysł d 0 }v  O fiz ie z o w y c n  pOKJ 
te re no w y są Z ak ła dy  Prze- ż u je  a m e  s p rz e d a je  w y  
m ys łu  w e łn ia ne go  w  Choez ro b ó w . In n e  n a to m ia s t  
żvwcze k o n t r a k t u ją  ą lę  n ie  za -
rfeteRŚIgo. s u n ą * *  P ^ w n ia ją  do s ta w y -, , t łu -
. # ^ 8 •-kan in yJuL U Jń iU a .' ra a czą c  Się p rz e d e  
ńow  zło tych , fca ia o fe rta ) w s z y s tk im  n ie  z a p e łn io  
d ru g i — w y ro b y  c u k ie rn i-  n v m j , „ c zcze d o s ta w a -  
cze, kon serw y w arzyw ne, n y . 1 J~SZLie 
ko m p o ty  i  w ina  za 8 m in  z ł. m i  SUrOWCa. B a rd z o  
Całą o ferow aną na ta rgach s m u tn e . Że S z c z e c in  bę  
ilość d ro bn ych  w yrobów  ( jz je  s ję  m u s ia ł  p o ż e -
m e ta low ych  (w ieszała do  _ •__. •__
przedpokojów, haczyki do 8 nac z p ie rw szorzędny -  
drzwi, oprawki do kluczy m i koszu lam i Spół. im . 
itp.) sprzedała Fabryka D ąbrow skiego  w  K ra k o  

w ie , zarządzeniem
M H W  Szczecin został 
w y łą czo n y  z p rz y d z ia ­
łó w  ty c h  koszu l!

H a n n a  Ż Y W C Z A K

Sprzętu O krętow ego W Re- 
czu. Podobn ie jes t w  Ś w i­
n o u js k im  „P o lim e rze " . G ry  
fick ie  z p t  p ro du ku jące w yłączony
d o m k i cam pingow e w ........................
zw iązku z trud no śc iam i su­
ro w co w ym i, p rzy jm o w a ły  
w  Poznaniu zam ów ienia ty l 
k o  od tych  kon trah en tó w , 
k tó rz y  g w a ra n to w a li dosta­
wę m a te ria łów .

G O R ZE J w iedz ie  się 
hand low com . W P H S  ma 
duże tru d n o śc i ze zdo­
b yc iem  p o trzebne j i lo ­
ści ko m po tów , cu k ie r­
ków , czekolad i  p ieczy­
w a cukie rn iczego.

W  n ié  n a jlepszym  hu 
m orze je s t też d y r. W oj. 
P rze ds ięb io rs tw a  H an­
d lu  odzieżą —  Cz. Ró­
żańsk i. P raw dopodobn ie  
n ie  uda m u  s ię  zdobyć 
po trze b n ych  nam  ilośc i

Konferencja prasowa Kennedyego
(D okończenie ze s tr. 1) n ie  zgodził się z p og lą ­

dem, że ro ko w a n ia  ge­
new sk ie  w  spraw ie  ro z ­
b ro je n ia  i  B e r lin a  zna­
la z ły  się w  ślepym  zauł 
ku . Jego zdaniem , nego 
c ja c je  z n a jd u ją  się do­
p ie ro  w  s tad ium  począt 
k o w y m  i  o ich  ew en­
tu a ln y c h  w yn ika ch  moż 
na będzie m ów ić do ­
p ie ro  po pew nym  cza-

USA pow inno być  przy ję te  
m in im u m  k o n tro li,  by moż 

b y ło  osiągnąć porozu­
m ie n ie  o zakazie dośw iad­
czeń z  bronią jąd ro w ą . W 
odpow iedzi p rezydent K e n ­
ne dy  n ie  z.aprzeezył, iż w 
USA można re jestrow ać w y 
buchy jąd ro w e  dokonyw a- 

w ZSRR. Jednakże m i- 
to  p rezydent tw ie rd z ił,  

że is tn ie ją  .OLBB7.YMIF. 
T R U D N O Ś C I" w  okre ś le n iu  
przy  pom ocy selsmogra- 
fó w . czy  m ia ło  m ie '* re  trzę 
s ien ie z ie m i, czy też w y ­
buch n u k le a rn y . W zw iąz­
k u  z ty m  — pow iedz ia ł 
Kennedy — uw ażam y, że 
po w inn a istnieć kon tro la  

m ie jscu , w  te j dziedzi­
n ie  — przyzna» on — is t­
n ie je  „G ŁO W N A  R O JN I­
C A " m iędzy ZSRR. a USA.

T a k  w ięc, ja k  w y n ik a  
z w yp o w ie d z i K e n n e ­
d ye g o , S tany Z jednoczo 
ne n ie  za m ie rza ją  zm ie 
n ić  swego s tanow iska  
w  s p ra w ie  k o n tro li.

D A L S 7 E  P Y T A N IA  
d o ty c z y ły  rozm ów  ge­
new skich  zarów no na 
tem a t ro zb ro je n ia , ja k  

i I  B e r lin a . P rezydent

G r u n t
żeby

handel
szedł!

ZG AD N IJC IE , co to  
jest? W ioska Eskim o­
sów? A lb o  może gigan 
tyczna pasieka? Nie, 
n ic  z ty ch  rzeczy. Jest 
to  os ta tn i k rz y k  m ody 
w  Stanach Z jednoczo­
nych : p re fab ryko w an e  
schrony przeciw atom o- 
w e! M odel pięcioosobo­
w y , średnica osiem 
stóp, dw a dn i zakopu je 
się w  ziem ię, p ięć ia t 
się spłaca (cena: t.895 
do i,), siedzieć w nim  
można dw a tygodnie, 
ch ro n i rów n ie ż przed 
cyk lon am i. Prezes ka­
lifo rn ijs k ie g o  koncernu 
„F o x  H ole Shelte r”  
(Schrony „L is ia  N ora” ), 
m r B ourdon na razie 
zaciera ręce, in te res 
Idzie w yśm ien ic ie . A 
naw et gdyby  pow iod ły  
się rozm ow y genew­
skie... to  p rzyn a jm n ie j 
zostaną cyk lo n y .

Foto: Newsweek

Id e a  stworzenia
w Europie Środkowej

strefy bezatomowej
* ule straciła 

na aktualności
Przemówienie min. Rapackiego 

w Genewie (skroi)
G E N E W A  PAP. Jak 

in fo rm o w a liś m y  w  śro ­
dę o godz. 10 w z n o w io ­
ne zosta ły  p lenarne  ob­
ra d y  K o m ite tu  R ozbro­
jen iow ego  18 państw .

P ie rw szy  p rzem aw ia ł 
m in is te r spraw  zagra­
n icznych  P R L  —  A. R A  
P A C K I. P on iże j zam ie­
szczamy s k ró t przem ó­
w ie n ia  m in . R ap a ck ie ­
go.

S P R A W A  P O W ­
SZE C H N E G O  i  ca łk o w i 
tego ro zb ro je n ia  d o jrzę  
w a do d e cyz ji szybcie j, 
n iż  d o jrz e w a ją  decyzje. 
S tąd nasze zadania i  od 
pow iedz ia lność.

D latego Polska  u w a ­
ża, że podstaw ą d y s k u ­
s j i  p o w in ie n  być p ro ­
je k t  m o ż liw ie  sp recy­
zow anych postanow ień  
o b e jm u ją cych  całość 
procesu ro zb ro je n ia .

T a k i p ro je k t, opraco­
w a n y  przez rząd ZSRR, 
zosta ł po ko n su lta c ja ch  
z Polską  z in n y m i so­
ju s z n ik a m i przed łożony 
K o m ite to w i R ozb ro je ­
n iow em u. Uzasadnien ie  
ty c h  p ro p o z y c ji zostało 
tu  ju ż  przeprow adzone.

C h c ia łb ym  n a tom ias t 
p rzeds taw ić  p u n k t w i ­
dzenia rządu  polskiego 
w  spraw ie , k tó ra  od la t 
.uw ażam y za k luczow ą  
ja ra " ca leko ’ ifroceśii'’ roz­
b ro je n ia .

C hodzi o w y e lim in o ­
w an ie  od samego po­
czą tku  g roźby n a g ie j na 
paści n u k le a rn e j.

T y lk o . przez w y e lim i­
now an ie  m oż liw ośc i na­
paści n u k le a rn e j m oż­
na s tw o rzyć  podstaw y 
d la  rzeczyw is te j a tm o ­
s fe ry  zau fan ia . Je ś li ten 
decyd u ją cy  k ro k  zapla 
n u je m y  ju ż  w  p ie rw ­
szym  etap ie  ro zb ro je n ia  
—  w szys tk ie , p o w ta ­
rzam , w szys tk ie  ta k  
sporne obecnie p ro b le ­
m y ro zb ro je n ia  okaż.ą 
s ię  n ie p o rów nan ie  ła t ­
w ie jsze  do rozw iązan ia .
N A J B A R D Z IE J  P R A K  

T Y C Z N Y M , n a j ła tw ie j­
szym  do s k o n tro lo w a ­
n ia  ś rodk iem  u n ie m o ż li­
w ie n ia  n u k le a rn e j napa 
ści je s t l ik w id a c ja  wszel 
k ich  ś rodków  przenoszę 
n ia  ła d u n kó w  n u k le a r­
nych.

Trzeba w ię c  uczyn ić  
ten p ie rw szy  zasadniczy 
k ro k , k tó ry  w p ro w a d z i 
ro zb ro je n ie  na to ry  n ie  
odw raca lnego procesu. 
Je ś li się rzeczyw iśc ie  
szuka d źw ig n i procesu 
ca łko w ite g o  i powszech 
nego ro zb ro je n ia  —  to  
tu  ona jest.

K IE R U JĄ C  SIE tą sama 
ideą zapew nien ia ja k  n a j­
korzystn ie jszego s ta rtu  dla 
procesu ca łkow itego i pow­
szechnego rozb ro jen ia  — 
Polska p rzyp isu je  duże zna 
czenie przedsięwzięciom , 
k tó re  ju ż  obecnie m og łyb y  
ogran iczyć niebezpieczeń­
stw o w ybu chu  k o n flik tu , 
zaham ować w yścig zbro jeń, 
przyn ieść odprężenie. T a k i 
b y ł sens zespołu c o p o z y c . r

p rzedstaw ionych na 15-ej 
sesji Zgrom adzenia Ogólno 
go NZ przez przewodniczą­
cego de legac ji po lsk ie j, 
W ładysław a G om ułkę. Po­
dobne są założenia niemo» 
randum  radzieckiego.

B A C Z N A  U W A G A po­
w in n a  być zwrócona na 
ogran iczenie niebezpie­
czeństwa w ybu chu k o n ­
f l i k tu .  zwłaszcza tam  
gdzie je s t ono szczegól­
n ie  duże.

W ro k u  T957 rząd PR L aa 
p roponow a ł u tw orzen ie  
STR EFY BE ZATO M O W E J 
w  środ kow e j E uropie . Do 
in ic ja ty w y  te j p rzy łą czy ły  
się Czechosłowacja i  NRD, 
U tw orzen ie  ta k ie j s tre fy  sta 
ło b y  się czyn n ik ie m  bezpie­
czeństwa i  s ta b iliz a c ji p o ­
k o ju  w reg io n ie , k tó ry  na -, 
ład ow a ny  je s t tru d n y m i, 
spo rnym i p ro b lem a m i m ię­
d zyn a ro do w ym i, w  je d y ­
nym  reg ion ie  I  u rop y, gdzie 
w ysuw a się roszczenia do 
cudzych ziem . gdzie rosną­
ce w s i ły  i  a m b ic je  pań­
stw o zach od n io n ie in ieck io  
w b re w  powszechnemu żąda 
n iu  zam kn ięc ia l is ty  państw  
uzb ro jon ych  w  broń nu ­
k le a rn ą , b ro n i te j dom ag* 
się z coraz w iększym  na­
c isk iem . G d yby  p ropozyc ja  
utw orzen ia  s tre fy  bezatomo 
w e j w środ kow e j E u ro p ie  
została w  sw oim  czasie 
zrea lizowana, sy tuac ja  w 
Europ ie  by ła by  na pewno 
ko rzystn ie jsza ,

ID E A  n ie  s trac iła  by­
n a jm n ie j na a k tu a ln o ­
ści. P rzeciw n ie , po 1959 
ro ku  zyskała ona szer­
szy sens: stała, się ogn i- 
w ęm  w; łańcuchu w y s ił­
k ó w  zm ierza jących  do 
ca łkow itego  i powszech­
nego rozb ro je n ia  i zd o ­
byw a  szersze znaczenie, 
także  dz ięk i n ow ym  po 
d obnym  in ic ja ty w o m .

Jeśli chodzi o propozyc ję  
polską, oczyw iścię nie sa­
dz i m y, aby p ro p o zyc ji te j 
n ie  można by ło  w zbogacić.

■ G o tow i też.- jesteśm y rozw a­
żyć w spó ln ie  ew e ntua lno  
w n io sk i lu b  sugestie*

D O TYC H C ZA SO W A D Y­
SK U S JA u ja w n iła  poważną 
troskę  w ie lu  je j  uczestn i­
ków , w yw ołaną zapow iedzią 
pod jęc ia  do.świadczęń n u k ­
lea rn ych  przez S tany Z je d ­
noczone.

Podobnie ja k  w ie le  in ­
nych de legac ji, rów n ie ż i 
de legacja po lska nie w id z i 
uzasadnionych p rzyczyn od 
w leka n ia  zaw a rc ia  ostatecz­
nego po rozum ienia w »pra­
w ie  zaprzestania p ró b  b ro ­
n i nu k le a rn e j. w e d łu g  
w sze lk ich  danych — eks­
ploz je nu k lea rne są w y k r y  
wane, bez po trzeb y  ins­
p e k c ji.

JEŚ LI C H O D ZI o t r y b  da l 
■zych obrad — słuszne w y ­
da je  się. rów no leg łe  do 
głównego n u rtu  naszej pra 
cv, rozp atryw an ie  s-prąwy 
zaprzestania p rób n u k le a r­
nych ja k  r6%vnież z d ru g ie j 
s tro n y , p ro p o zyc ji do tyczą­
cych s tre f bezatom ow ych, 
zaw arc ia  paktu  n ieag res ji 
m iędzy p rze c iw s ta w nym i u -  
g ru po w a n ia m i, niedopusz­
czenia do rozprzesl rz e z a ­
nia się zb ro je ń  n u k le a r­
nych , rozp a tryw an ia  inn ych  
środków  zaham owania w y i  
c igu  zbro jeń  ‘ zm niejsze­
nia napięcia. N acze lnym  
jed na k  tem atem  naszych 
prac, jes t i pozostaje C A Ł ­
K O W IT E  I  POW SZECHNE 
RO ZBR O JENIE.

Zda jem y sobie spraw ę *  
w szystk ich  przeszkód i o- 
po rów  na te j na jw ażn ie j­
szej drodze. M am y też po- 
Piąd na ich ekonom iczne I 
społeczne źród ła . A lg is t­
n ie je  jed na k  m ożliwość za­
pew nienia po ko ju , co w  te j 
c h w ili wszyscy chyba uw a­
żam y za najw yższe dobro 
w szystk ich  narodów , w szy­
s tk ich  k las, każdego czło­
w ieka.

Sesja WRN
27 BM . o godz. 10.20 od­

będzie się w  gm achu P re­
zyd ium  WRN sesja W oje­
w ódzk ie ! Rady N arodow e j. 
Na sesji om awiane będą 
zagadnienia tu ry s ty k i z 
uwzg lędnien iem  potrzeb i 
m ożliwości w o j. szczeciń­
skiego, zwłaszcza re jonu 
u jśc ia  Odry-
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na inwestycje 
Służby Zdrowia

T R O S K A  o p o w ię k ­
szenie zdrow otnośc i spo 
łeczeństw a to  n ie  t y l ­
ko  system atyczna, po­
lepszająca się coraz bar 
d z ie j bezpośrednia o- 
p ie ka  le ka rska , ale i  
pow iększenie lic zb y  
p rzych o d n i, budow a  szpi 
ta li, ap tek  itp ., u m o ż li­
w ia ją cych  p a c je n tó w  
coraz szersze k o rz y s ta ­
n ie  z us ług  le czn ic tw a  
uspołecznionego.

W  os ta tn ich  2 la tach  
sum a n a k ła d ó w  na in ­
w e s tyc je  s łużby  zd ro ­
w ia  w y n io s ła  w  w o je ­
w ó d z tw ie  szczecińskim  
57.090 tys. zł. N a tom iast 
w  ro k u  b ieżącym  prze ­
znacza się na ten cel 
26.850 tys. zł.

Z aa fe ro w a n i codzien­
n y m i s p ra w a m i często 
n ie  dostrzegam y, że 
m iastu  p rz y b y ła  nowa 
apteka, że leka rz  p r z y j­
m u je  nas w  odnow io ­
nym  gabinecie, że ta 
czy inna  p rzychodn ia  
w zbogaciła  się o nowe 
urządzenia ren tgeno lo ­
giczne, apa ra ty  E KG .

W  1960 r . w y d a tk o ­
w ano na zakup sprzę­
tu  m edycznego ponad 
10.800 tys . zł. W  tym że 
ro k u  rozpoczęto budo­
w ę p rzychodn i w  M y ś li 
borzu, k tó ra  z końcem  
b r. przekazana zostanie 
do u ży tku . R ów nocze­
śn ie  ko n tyn u o w a n o  w  
Szczecinie prace p rzy  
budow ie  W o j. P rzychód 
n i P rze c iw g ru ź licze j, 
k tó ra  udostępn iona  bę­
dz ie  pac jen tom  jeszcze 
w  ty m  ro ku . W yposażo­
no ją  ró w n ie ż  w  od­
d z ia ł s zp ita ln y  za w ie ra ­
ją c y  sto  łóżek. Jeszcze 
w  b r. zakończy się p ra ­
ce adap tacy jne  w  b u ­
d y n k u  p rzy  u l. P io tra  
S ka rg i, gdzie pow stanie 
(p rzew idz iane  na 90 
m ie jsc) san a to riu m  prze 
c iw gTuźliczc d la  dzieci 
do 5 la t.

R ok 1961 u p a m ię tn ił 
s ię  d la  s łużby zd row ia  
p rzekazaniem  na us ług i 
cho rych  zak ładu  ra d io ­
lo g ii W o j. S zp ita la  Z a ­
kaźnego p rzy  u l. A r -  
k o ń sk ie j. Przekazano

ró w n ie ż  w  ty m  okresie 
m ias tu  5 n ow ych  aptek, 
k tó re  w  n a jb liższym  
czasie wyposażone zo­
s taną  kosztem  1.600 tys. 
z ł.

P racę w  s łużb ie  pa­
c jen ta  zapoczątkow ano 
też w  części now o w y ­
budowanego (kosztem 
33 m in  zł) szp ita la  w  
G o len iow ie . B yć  może 
zdoła się jeszcze przed 
końcem  br. zakończyć 
zupełn ie  prace p rzy  bu ­
dow ie tego ob iek tu , l i ­
czącego 210 łóżek szp i­
ta lnych .

Jeszcze w  b r. zam ie­
rza s ię  przekazać do u -  
ż y tk u  Dom S ta rców  w  
S n ia tow ie  w  pow. K a ­
m ień i  zak ład  spec ja lny  
d la  p rze w le k le  chorych  
w  B rzezinach w  pow. 
Choszczno. Za ponad 2

m in  z ł zakup iony  zosta­
nie sp rzę t m edyczny, 
k tó ry  p rzyczyn i się do 
da lsze j pop ra w y  usług 
leczniczych, u s p ra w n i 
obsługę pac jen ta , s k ró ­
c i jego  w yczek iw an ia , 
u m o ż liw i szybszą po­
moc.

A  w  1963 r .  rozpocz­
n ie  się w  Szczecinie bu ­
dowę 2 now ych p rzy ­
chodn i le ka rsk ich , ro z ­
ła d o w u ją c  w  ten sposób 
sy tu a c ję  w  przeciążo­
nych  p laców kach  lecz­
n ic tw a  o tw a rte g o  naszc- 
szego Śródm ieścia . Pow 
?tanie też now a sledz ł 
ba M ie js k ie j S ta c ji Sa 
nepid. Łączne nak łady 
na dalsze uspraw n ien ie  
s łużby  ch o rym  określo  
no na 1963 r .  sum« 
31.600 tys. z ł. id m )

SKĄD TLEN
w głębinach morskich?

G łębie oceanu k r y ją  jesz 
cze n ie jedną ta jem nicę. 
S tw ierdzono, że naw et na 
o lb rzym ich  g łębokościach 
dochodzących do 10 km , w 
w odzie m orsk ie j is tn ie ją  
żyw e o rgan izm y. A le skąd 
na te j g łębokości bierze 
się w w odzie tle n . k tó ry m  
te o rg an izm y oddychają?

A m eryka ńsk i uczony dr 
T u rn e r w ysun ą ł hipotezę 
że tle n  przenika na w ie l­

k ie  g łębokości w ra z  z p y ­
łem , k tó ry  z a tm o s fe ry  tra  
fia  do oceanów. W okó ł każ 
dego p y łk u  tw o rzy  się po­
w łoka z pow ie trza , k tó ra  
n ie  o d ryw a  się od zanurza 
jące j się coraz g łę b ie j cięż 
szej od w ody cząstki sta­
łe j.  Gazy rozpuszczają się 
w  w odzie stopn iow o. w 
m ia rę  opadan ia p y łk u  na 
coraz w iększe g łębokości 
m orza. (S. K .)

Składa się ona z sody 
kaustyczne j, iłu , węgla 
bruna tnego i w ody. P łucz 
ka ch ło dz i g łow icę , kon ­
se rw u je  śc ian k i o tw oru , 
w ym yw a  u robek 1 w yno 
s i go na pow ierzchn ię . 
P rzep ływ a jąc  przez sy­
stem k o ry t, odm uta się 
i  w raca do zb io rn ików , 
skąd czerp ią ją  potężne 
pom py.

Im  g łę b ie j, ty m  o tw ó r 
coraz b a rd z ie j z m n ie j­
sza średnicę. Ś c iany 
jego  zabezpiecza się 
przed  obsun ięc iem  spe­
c ja ln y m i ru ra m i. Sama

J A N  S Z A R O T A  t k ie ro w n ik  g ru p y  
w ie rtn ic z e j JE R Z Y  R. d em onstru ją  nam  
ko ronką  rdzen iow ą. Te ostre  fre zy  lub  

I gryzy  —  ja k  k to  w o l i  —  w rz y n a ją  się w
pokład , a w e w n ą trz  zostaje p ię kn ie  g ład ­
ko w yc ię ta  próbka.

Foto W anda C ieślak

SZCZECIŃSKIE 
PACHNIE
N A F T A

^  „Marsz"
+  K o r o n k a  
+  „ P ł u c z k a "  
^  P o k ł a d  
+  U r o b e k

ID Z IE  przez nasz 
k ra j geolog iczny
zw iad . W  w ie lu  
p unk tach , w  n a j­
b a rd z ie j nieocze­
k iw a n y c h  m ie jscach  
w y ra s ta ją  w ieże 
w ie rtn icze , w  ca liznę 
z iem i, w' s k a ły  w g ry  
za ją  s ię  g łow ice  w ie r 
te ł, u ja w n ia ją c  c ie ­
ka w s k im  geologom 
coraz to  inne  ta je m ­
nice, U zyskane ze 
Z w ią zku  R adzieck ie ­
go nowoczesne urzą ­
dzen ia  w ie rtn ic z e  po 
zw a la ją  na poszuki­
w an ia  ro p y  n a fto w e j 
na głębokości 4,5 tys. 
m etrów .

N a te re n ie  pó łnocno - 
zachodn ich  w o je w ó d z tw  
P o ls k i is tn ie je  k ilk a  
m ie jsc  tzw . g łębokiego 
w ie rcen ia . N p. w  o k o li­
cach Ś w id w in a  w  w o j. 
ko sza liń sk im  tem po 
p ra c  poszuk iw aw czych  
s ta le  w zrasta . D o ta rto  
ju ż  na dużą g łębo­
kość z ka żd ym  dn iem  
p rz y b liż a ją c  s ię  do 
fo rm a c ji,  w  k tó ry c h  k ry  
je  s ię  zazw ycza j ro ­
pa. R epo rte rzy  „ K u r ie ­
ra ”  o d w ie d z ili je d n ą  z 
g ru p  w ie rtn ic z y c h  W a r­
szaw skiego P rzeds ięb io r 
s tw a G eologicznego, zlo 
k a lizo w a n ą  t  w  w o je ­
w ó d z tw ie  szczecińskim .

zwłaszcza w ysoka, ażuro­
wa w ieża w iertn icza , w i­
doczna je s t z daleka. 
Już z k ilkud z ie s ięc iu  
m e trów  s łychać jednosta j 
n y  szum pracu jących  ma 
szyn. W ie rcen ie  jes t w 
pe łn ym  to ku .

R ozm aw iam y z  k ie ­
ro w n ik ie m  g ru p y  w ie r t ­
n icze j p. J E R Z Y M  R. 
Pochodzi z ro d z in y  n a f-  
c ia rzy  i  w ie r tn ic tw e m  
pa ra  się od w ie lu  la t, 
p ra co w a ł ju ż  „n a  s ia r­
ce” , na fc ie , w ie rc i ł  ko ­
ło  L u b lin a , w  w o j. w ro ­
c ła w sk im . Podczas obec 
nych  p ra c  stosu je się 
k ra jo w e  u rządzen ia  p ro  
d u k c j i  G lin n ik a  M a ria m  
po lskiego. Na pew ne j 
g łębokości n a tra fio n o  
na p o k ła d y  w ęg la  b ru ­
natnego. M a ją  one 100 m  
w ysokośc i. Jednakże g łę  
bokość na ja k ie j s ię  
z n a jd u ją  n ie  k la s y f ik u ­
je  ich  na raz ie  do eks­
p lo a ta c ji

J A K  w yg lą da  samo 
w iercen ie? Otóż przewód 
w ie r tn iczy  napędzany 
przez odpow iedn ie  s iln i­
k i  spa linow e zakończony 
je s l tzw . ko ro nka  rdze­
n iow ą, lu b  inn ą g łow icą , 
zależnie od rodza ju  w ier 
cenią. Przez o tw o ry  w  
g ło w icy  try s k a  pod ciś­
n ien iem  90 atm . specjal­
na ciecz, zwąna p łuczką.

ko ro n ka  rdzen iow a (g ry
zakow a, ro lko w a ) uży­
w ana je s t p rzy  w ie rce ­
n iu  o tw o ró w  p rob lem o­
w ych , t j.  tak ich , z k tó ­
rych  pob ie ra  s ię  b. do­
k ła d n e  p ró b k i. Jeden 
„m a rsz ”  św id ra  w  d ó ł 
może m ieć n a jw y ż e j 6 
m. Po pokonan iu  te j 
od leg łości w yc iąga  się 
ca ły  przew ód do gó ry  
na po w ie rzch n ię  i  w y j ­
m u je  p ró b k i.

G rupa  w ie rtn ic z a  l i - -  
czy 30 osób. P raca trw a  
n iep rze rw a n ie  dz ień  i 
noc, bez w zględu na 
n iedz ie lę  i  św ię ta . Za­
łoga sk łada  się z do ­
św iadczonych  fa ch o w ­
ców, p ra cu ją cych  w  za­
w odzie po  k ilk a ,  k i lk a -

G D Y  sp o jrzym y w  
górę znad o tw oru ...

naście, a naw e t k i lk a ­
dz ies ią t la t.  N p. k o w a l 
o tw o ro w y  —  F E L IK S  
S IW A K , p ra cu je  ju ż  po 
nad 27 la t, a w ie rta cz  
S T A N IS Ł A W  M A R ­
C Z E W S K I i m aszynista  
J A N  S Z A R O T A  po 10 
la t. K i lk a  la t  p ra cu je  
tu L U D W IK  F IL IP  — 
p om ocn ik  w ieżow y. M i­
mo, iż ca ły m i m iesiąca­
m i pozosta ją  z da la  od 
dom ów  i  rodz in , chw a lą  
sobie cygańsk i żyw o t —  
p rz y z w y c z a ili się. (w it)

Z  D A L E K A  w id a ć  
ażurow ą sy lw etkę  
w ie ży  w ie rtn icze j.

K A W A Ł K I w ęg la  
brunatnego z pod- 
szczecińskiego o tw o ­
ru  w ie rtn iczego .

SPOTKANIA 

z TEMIDA

K L IM A T
S P R A W A  zakończy ła  się w y ­

ro k ie m  skazu jącym . G łó w n y  o - 
ska rżony  R om an K . zosta ł ska­
zany  na 7 la t w ię z ie n ia , 50 tys. z l  
g rz y w n y  (n ie  licząc  w yso k ich  
kosztów  sądow ych) oraz pozba.-  
to ien ie  p ra w  na okres 5 la t. I n n i  
jego  bezpośredni w s p ó ln ic y  o trz y ­
m a li k a ry  znacznie niższe. N a to ­
m ias t c is i, a s m u tn i b o h a te ro w i*  
procesu, nazw anego przeze m n ie  
procesem  zespołu 33, zezna jący  
w  to k u  postępow an ia  sądowego  
ja k o  ś w ia d ko w ie , odeszli sp o ko j­
n ie  do dom ów . A le  o  n ic h  w ła ­
śnie chcę pisać. Bo to  o n i p rze ­
cież s tw o rz y li k l im a t u m o ż liw ia ­
jący , ba, w a ru n k u ją c y  przestęp­
czą dz ia ła lność  g łów nego  oskar­
żonego.

D la  z ro zu m ie n ia  je d n a k  is to ty  
rzeczy trzeba, w  k i lk u  p rz y n a j­
m n ie j zdan iach , sch a ra k te ryzo ­
w ać m echan ikę  p rzestępstw a, k tó ­
re  s ta ło  się p rze d m io te m  a k tu  
oskarżenia.

R om an K . n a b ił w  b u te lkę  je d ­
ną z p o dw arszaw sk ich  s p ó łd z ie l­
n i m ieszkan iow ych  na sumę się­
ga jącą 100 tys. z ł. P od jąw szy  w o ­
bec n ie j szereg zobow iązań ta ­
k ic h  ja k  dostaw a m a te r ia łó w  bu ­
do w la n ych  i  ro b o ty  m u ra rs k ie , 
w y w ią z a ł się z  n ic h  ty lk o  w  m i­
n im a ln y m  procencie, choć p ie n ią ­
dze p o d ją ł awansem . A kce p ta c ję  
rach u n kó w  za  „ to w a r  w  drodze ’ * 
(d roga  w yn o s iła  6 k ilo m e tró w ,  
czas je j  t rw a n ia  —  nieskończo­
ność) zaw dzięcza u m ie ję tn e m u  
s m a ro w a n iu  rączek prezesa i  w i­
ceprezesa s p ó łd z ie ln i oraz b ra ko ­
w i odpow iedz ia lnośc i je j  g łów ne­
go księgowego. No, i  f irm ie ,  pod  
szyldem  k tó re j w ys tępow a ł. Szyld  
ten w zbudza ł zaufan ie...

I  tu  zaczyna się g łó w n y  w ą te k  
opow ieści.

•  •  •

R O M AN  K . m arzyć n a w e t n M  
m óg ł o pow odzen iu sw o ich  spe- 
k u la n c k ic h  m a ch in a c ji, po lega ją­
cych przede w szys tk im  na  z w y k ­
ły m  hand lu  m a te ria ła m i bu do w ­
la n y m i, w ystęp u ją c ja k o  p ry w a t­
n y  przedsięb iorca. Poza ty m  n ie  
bargzo chc ia ło  rhu się, W fa z ie  
w p a d k i pakow ać s ię  sam em u w  
kabałę . C hc ia ł zarabiać i  na b ija ć  
w  b u te lkę  cudzym i rę ka m i, sam  
pozosta jąc w  c ien iu .

P o trzeb ny  b y ł m u  w ię c  pa ra * 
w an . Z na laz ł go w  postaci 33 Spo* 
łecznego Zespołu P ro d u k c ji M a­
te ria łó w  B u do w la nych . Z na laz ł — 
to  źle pow iedziane . R om an K» 
u tk a ł pa raw an w łasnoręczn ie . B y *  
jego tw ó rcą , duszą i  je d y n y m  
a k ty w n y m  cz ło n k ie m . N ie o fic ja l­
n ie . Bo o f ic ja ln ie  — szarym  p ra ­
cow n ik ie m , w yp e łn ia ją cym  p o le ­
cen ia po legające przew ażn ie  na 
pode jm o w an iu  p ien iędzy.

B y ł to  ro k  1957 — ro k  n a ro d z in  
setek podo bn ych  zespołów . 33 
SZPMB m ia ły  za zadan ie p ro d u ko ­
w an ie  m a te ria łó w  bu do w lan ych  
d la  sw ych  cz łon ków  b u du jących  
w łasne do m k i rodz inne . M ó g ł l i ­
czyć na po pa rc ie  czyn n ikó w  pań­
stw ow ych .

W SZYSTKO  je d n a k  m u s ia ło  od­
b yć  się fo rm a ln ie . Zespół to  ze­
spó ł i  d o  życ ia  n ię  m oże po w o ła ć  
go jed en  cz łow iek. T rzeba w ię c  
b y ło  znaleźć chę tnych, p rze pro* 
w ad z ić  e n im i zeb ran ie  za łoży* 
c ie lsk ie , do prow adzić  do  w yb o ró w  
zarządu.

Rom an K . u p a trz y ł sobie R y ­
szarda L . B y ł to  s ta rszy pan, po  
sześćdziesiątce o w ie lk ic h  a m b i­
c jach , lecz bez żadnych m o ż liw o ­
ści. P ropozyc je  o b jęc ia  fu n k c j i  
prezesa w ra z  z n iez łą  pensją  
p rz y ją ł ja k  d a r nieb ios. B o  to  i  
p ien iądze  i  pozyc ja , k tó re j n ie  da  
się p o rów nać  z  pozyc ją  em eryta .

W dzięczność d la  Rom ana K , n ie  
po zw o liła  panu R yszardow i na 
sprze c iw ian ie  s ię je g o  w o li. U -  
s łużn ie  w y p e łn ił p ie rw sze zada­
n ie : sporządzenie f ik c y jn y c h  p ro ­
to ko łó w  zebran ia założycie lskiego 
cz łonków  zespołu. Bez s k ru p u łó w  
w p isa ł nazw iska p o dyk tow an e  
przez sw ego dobroczyńcę. B y ło  
ty ch  nazw isk k ilka n a śc ie , a w ś ró d  
n ic h  nazw isko  szw agra Rom ana K . 
(d ru g i, obok prezesa do po d p isy ­
w a n ia  czeków ). C z łonkow ie , ja k  
g łos i p ro to k ó ł, p rze d ysku to w a li 
s ta tu t, w y b ra li zarząd i  po w ie ­
rz y li zaszczytne s ta no w isko  p re ­
zesa R yszardow i Ł .

Ba, pozostała je d n a k  sp raw a  
podpisów. C złonkow ie  m u s ie li o- 
f ic ja ln ie  zgłosić akces p rzys tą ­
p ien ia  do zespołu. K ażdy na od­
rę bne j d e k la ra c ji, zaopatrzone j 
w lasnoj-ęcznym  podpisem . Skąd  
wziąć podpisy?

H annie  S. b łysn ą ł R om an K . 
m irażem  w łasnego m ieszkan ia w  
W arszaw ie. M ożna je  uzyskać za 
bezdum o. W ys tarczy podpisać de­
k la rac ję . N ie , n ie  po trzeba w p ła ­
cać w pisowego, o k tó ry m  pisze 
się w  d e k la ra c ji. 15 godzin tygod­
n io w o  p ra cy  na rzecz zespołu? 
A leż to  czcza fo rm a ln ość ! H an*

(D okoó raen ie  na  a tr. 5»
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PO LSKJ — „P o w ró t posła”  g. 
1« — ,D ow ód oso b is ty " g. 19.36 
W SPÓŁCZESNY — „K o rd ia n ”  
g. 18.
O P ER ETKA _  „B a ro n  cygań­
s k i”  g. 17.

D E L F IN  -  „T o re a d o r”  g. 10.30,
12.30, 14.30, 10.30, 18.30, 20.30 — 
m eksyk . — od la t  1« (czwartek 
» p ią tek).

B A Ł T Y K  — „G ig !”  g. 11.10,
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — U SA— 
panoram iczny (czwartek i p ią ­
te k ).

od la t  12 (czw artek i p ią tek )

P IO N IE R  — „B a jk a 0 Śnie-
żynce”  g. 10 „B łę k itn y
k rzyż ”  g. 17 — ..Do os ta tn ie j
k ro p li k r w i” g. 11. 13. 13 —
„P ra w d z iw y kon iec w ie lk ie j

W ojny”  g. 18.30, 20.30 — po i. — 
od la t 18 (czw artek 1 p ią tek ). 
M U ZA (Pom orzany) — „Jako - 
bow sky i  p u łk o w n ik ”  g. 17.30. 
19.30 -  USA -  od la t 1« 
PROM IEŃ — „T y g ry s y  na po­
k ładz ie ”  g, 16, 18 20 — rada. — 
od la t  7.
S A L A  MRN — „J a k  Zabić star­
szą panią”  g. 1«. 18.30, 21 — 
ans. -  od la t 14
MARS — „C zys te  n iebo”  g. 
16.30, 18.30, 20.30 — radź. — od 
la« 16
F A L A  — „M a rtw e  dusze" g, 
17. 19 — radź. -  od la t 16. 
PA ŁA C  M ŁO D ZIE ŻY  — „S ied­
m iu  z łod z ie i”  g. 15.30, 17.30 —
w t, — od la t 12.

W IE D Z A  — „L e tn i sen”  g. 
18.30 — szw edzki — od la t 1« 
ECHO (K rzekow o) — „ N a j­
m n ie jszy b u n to w n ik ”  g. 18, 20
-  USA — od la t  12.
M EW A (Zelechowo) — „L e k c ja  

m iło ś c i"  g. 18, 20 -  szwedzki
-  od la t  18
SO.sENKA (Tanowo) -  „N ie - 
w ys iany l is t”  g. U  — radź. — 
od la t  16
STYLO W E (H uta Szczecin) -  
„P o k ó j przychodzącem u na 

ś w ia t"  g. 17.30. 19.30 -  rad*. 
ŻEG LAR Z (Golgcino) -  „N a  
psa u ro k "  g. 16.30 11.30. 20.30
-  USA -  od la t 9. 
SZM AR AG DO W E IZdrO ie) — 
„P od ryw a cze”  g. 17.30, 19.30 — 

fra n c . — od la t  18

P R Z Y JA 2N  (Dąbie) — ^ M a rla  
C ande laria”  g. 17. 19 — m ek- 
sy:t. -  od la t 1«
H U T N IK  (S to iczyn) -  „G d z ie  
d ia be ł n ie  może”  g. 17.30, 19J9
— cżesk, — od la t  12 
B A JK A  (Police) -  ,W  OwletlB 
neonów”  g. 17, 19 — szw edzki
— od la t 16.
i  M A J (Żydówce) -  „W ieczó r 
k a w a le rs k i"  g. 17, 19 — USA — 
od la t  18
M A R ZE N IE  (W ielgow o) — 
„N ie  od w ra ca j się synu ”  g. 16
— „B o h a te rk a  d n ia ”  g. 18.

R a dne j Dz. R. N . — Pogodno

dr Wandzie Paczkowskiej
z powodu śmierci OJCA

w y ra z y  w spó łczuc ia  sk łada :

P R E Z Y D IU M
D Z IE L N IC O W E J R A D Y  N A R O D O W E J 

S ZC ZE C IN  PO G O D N O
1292-K

Stocznia Szczecińska
IM .  A D O L F A  W A R S K IE G O  W  S Z C Z E C IN IE

zatrudni
m o n te ró w  m aszynow ych p rzy  m ontażu  s iło w n i o k rę to ­
w ych , ś lusarzy, ka fe lk a rz y , lo ka rzy , spaw aczy z u k o ń ­
czoną S zkołą Zaw odow ą  lu b  św ia d e c tw a m i cze ladn iczym i.

D la  p ra co w n ikó w  zapew n iam y zakw a te ro w a n ie  
•; w  hp te Iu  .rpbQtnipz.yip w zg lędn ie  w  m ieszkan iach  

p ryw a tn ych .

Zgłoszen ia  p rz y jm u je  D z ia ł Osobowy S toczni Szcze­
c iń s k ie j, Szczecin, u l. H u tn icza  1, te le fon  350-08 (p o kó j 
n r  21). 1257-K

na  w y k o n a n ie  szk ie ł neonow ych z  p roszkow an iem  
i  nape łn ien iem  gazem i za lu to w a n ie m  e lek trod  

w /g  ry s u n k ó w  i  d o ku m e n ta c ji w ykonaw czych  
w  ilośc i 200 m b m iesięcznie 

T e rm in  w y k o n a n ia :
200 m b  szk ła  do d n ia  15. IV .  62 r.
200 m b  szk ła  do dn ia  30. IV .  62 r.
200 m b  szk ła  do d n ia  31. V . 62 r .

o g ł a s z a

S P Ó Ł D Z IE L N IA  IN W A L ID Ó W  im . 7-go L IS T O P A D A  
w  Szczecinie, u l.  B a rb a ry  3

W  p rze ta rgu  mogą brać  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  pań­
stw ow e, spółdzie lcze i  p ryw a tn e .

B liższych  in fo rm a c ji u dz ie la  P u n k t U s ług  K o n se rw a ­
cy jn o -N a p ra w czych  In s ta la c ji i  U rządzeń E le k tryczn ych  
u l. K r. J a d w ig i 14, te ł. 35-140.

O stateczny te rm in  s k ła d a n ia  o fe r t  u p ły w a  w  d n iu  
36 m arca  1962 r.

O tw a rc ie  o fe rt nastąp i w  d n iu  31 m arca  1962 r. 
Zastrzega się d o w o ln y  w y b ó r  o fe r t  bez podania

p rzyczyn . 1291-K

Z A W I A D O M I E N I E
W . P. „A R G E D ”  W  S Z C Z E C IN IE

u p rze jm ie  za w ia d a m ia  posiadaczy 
p ra le k , lodów ek, odkurzaczy itp ., 

łe  w  S ta rga rdz ie  Szczecińskim  p rzy  u l. W arszaw sk ie j 9

zosta ł u ru ch o m io n y

P U N K T  U S ŁU G O W Y  N A P R A W  G W A R A N C Y JN Y C H  

oraz o d p ła tn ie  w /w  sprzętu

^  ^  ^  w  d n i pow szednie w  godz. 9.30 — 17.30
w  soboty  w  g ^ z .  9 3 0 -1 5 .3 0

R ównocześnie zaw iadam iam y, że podobne p u n k ty  
czynne są w  C H O S ZC ZN IE , u l.  D ąbrow szczaków  5 
i  w  Ś W IN O U JŚ C IU , u l. B oi. Chrobrego 1.  ̂ ^  ^

GLOBULKI

S M "
♦  skuteczne, nieszko­

d liw e , ła tw e w  sto­
sowaniu

♦  tanie — zapobiega­
ją  ciąży

♦  1 pud. 10 szt. 7 zł
♦  Do nabycia w apte­

kach, drogeriach, 
k ioskach RUCH

704-K

FlAMK/tl
KORESPONDENCYJNE

le k c je  Języków obcych. 
In fo rm a c je : W arszawa 
i ,  s k r . 681. 1000-K

Ch y ż n e
ZAP ISZ  adres! P ra ln ia  
Chem iczna — F a rb ia r- 
n ia , Boha te rów  Warsza 
w y  7 (b lis ko  M ick ie w i­
cza) czyści i  fa rb u je  o- 
dzież 3—4 d n i z gw a­
ran c ją . Zap ła ta  p rzy  od 
b io rze . 2070-G

PR ZYJM Ę na ob iady 
dom owe, smaczne, o b fi­
te . M azurska 28 m  6.

2071-G

FTilERUCHOMOSCll
DOM jed no ro dz in ny 

(dwa poko je , kuchn ia , 
w olne) w  cen trum  Ozor­
kowa! sprzedam. W iado­
mość: O zo rków  k /Ł o d z i 
u l. M . K o no pn ick ie j 22. 
K o z łow sk i. 1290-K

SiATRVMONIALNEI
TR Z Y  panie oko ło  czter 
dz lestk i, posiadające 
w łasne m ieszkan ia, po­
zna ją so lid n ych  panów , 
bez na łogów . O fe rty  
sk ładać: B iu ro  Ogło­
szeń, p l. Hołdu P ruskie 
go 8 na n r  256.

2072-G

R(MPMO
M O TO C YKL ...Junak" 

ro k  p ro d u k c ji 1961 ku ­
pię. Te le fon  32-215 od 
godz. 8 do 15.

2073-G

S E M
GOSPOSIA na s in ic  po­
trzebna. W arun k i do­
bre. R eferencje w ym a ­
gane. A r m ii Czerwonej 
16—2. 2071-G

R EN C ISTKA zaopiekuje 
się dzieckiem  3—4 la t 
na 3 godz. dzienn ie wza 
m ian za po kó j. U l. P oc i 
towa 24—8.

207'5-ć

POMOC dom owo po­
trzebna. M ałopolska
55—20. 2076-G

LE K A R Z  poszuku je po­
m ocy dom ow ej. Kuś­
nie rska 1—4.

2077-G

Î1 0 KÂIË1
P A N IE N K A  poszuku je 
po ko ju  sub loka torsk iego 
n a jc h ę tn ie j w  śródm ie­
ściu. O fe r ty  składać: 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H oł 
du Pruskieg;
257.

PO 'ió.1 um eblow any, c. 
o „  w yn a jm ę  dla  po je­
dynczej k u ltu ra ln e j o- 
soby. W yspiańskiego

M i,O D E małżeństwo po
szuku je  po ko ju  sub lo­
katorsk iego. O fe r ty : te l. 
•471-13 203fl-G

POKÓJ z kuch n ią , e.o., 
łazienka zam ienię na 
dw a sam odzielne. Wa­
ru n k i do om ów ienia. 
Ul. Ojca Be jzym a U —9, 
do godz. 16.

2081-G

PÓ L D O M KU  rodzinne­
go z ogrodem  i p la ­
cem w D raw sku Pom. 
zam ien ię na m ieszkanie 
w  Szczecinie. W iado­
m ość: Szczecin, M azur­
ska 44—10.

2082-G

D W A POKOJE, 45 m
k w „  kuch n ia  w  T o ru ­
n iu  zam ien ię na podob­
ne w  Szczecinie. Tel. 
441-51. 2083-G

s h s n m
M ASZY N Ę kraw iecką  

sprzedam . M azurska 
14—5, od godz. 17 do 21.

2084-G

MOTOROWERY (dwa) 
w  d o b rym  stanie, łó­
żeczko dziecięce, s tó ł o- 
k rą g ly  ta n io  sprzedam. 
Te l. 73-875 od godz. 
16.30. 2085-0

M O TO C YKL W .S.K. (peł 
ne p ia s ty ) sprzedam. 
K w id z iń s k i, S tołczyn, 
u l. N /O d rą  30—8.

2086-G

„O P E L -O Ł IM P IA ”  .gór 
no -zaw orow y sprzedam. 
M a łkow sk iego 2, W ar­
sztat, te l. 42-527.

2887-G

P IA N IN O  krzyżow e 
sprzedam. W ie lka  4 m . 
8. 2088-G

M O TO C YKL W .F.M . 
p ra w ie  no w y sprzedam. 
Szczecin, Czackiego 3 
m . 5. 2089-G

TELEW IZO R  „S zm a­
ra g d " stan bardzo do­
b ry  sprzedam. Tel. 
390-82. 2090-G

AM ER Y K A N K Ę
bow u m ało  używ aną 
sprzedam. Jedn. N aro­
dow ej 14 m . 15.

2091-G

P R AC O W N IC Y  I
'— /vo4Z4/J d w v u tiJ

T E C H N IK A  budow lanego za tru d n ią  od zaraz 
Z a k ła d y  Przem ysłu Odzieżowego im . 22 Lipca. 
W ym agane .w ykszta łcen ie  średnie techn iczne 
p lu a  p ra k ty k a . Zgłoszenia p rz y jm u je : D z ia ł 
K a d r — Szczecin, u l. Roosevelta 30. 1282-K

R EW ID E N TA  fłnansow«»-kslęgowego z pe łnym i 
k w a lif ik a c ja m i 1o K o m ó rk i K o n tro li W ew nę trz­
n e j, k ie ro w n ika  m agazynu opakow ań t  pe łnym  
średnim  w ykszta łceniem  I zna jom ością gospo­
d a rk i m agazynow ej, k ie ro w n ik a  D zia łu Postę­
pu Technicznego *  w ykszta łcen iom  wyższym  
techn icznym , księgow ego do D zia łu Księgowoś­
c i z pe łnym  średnim  w ykszta łcen iem  I k i lk u ­
le tn ią  p ra k tyką , starszego re fe renta  d / t  gospo­
d a rk i m agazynow ej, w ykszta łcen ie  m in im u m  
redn le , znajom ość gospodarki magazynowe« 

oraz ekonom istę do W arsztatów  M echanicznych 
ze zna jom ością roz liczan ia  i k a lk u la c ji prac. 
za tru d n i od zaras Przedsięb iorstw o Połow ów  
D alekom orsk ich  ł  U łu g  R yback ich  „ G r y f ”  w  
Szczecinie. W arun k i za tru dn ien ia  I p lac do 
om ów ien ia  w D y re k c ji Przedsięb iorstw a Wał» 
C hrobrego 1. p o k ó j 73, T p ię tro . 1263-K

12 IN ŻY N IE R Ó W  (w yd z ia łó w : ko m u n ik a c ji, me­
chanicznych i  e le k tryczn ych ) w  cha rakte rze  
p ra k ty k a n tó w  do  tra k c j i  spa linow e j, 1» te chn i­
ków  m echan ików , e le k try k ó w , 10 k ie row có w  sa­
m ochodow ych, 2 to ka rzy . 15 Ślusarzy w tra k c ji 
pa row ej I sp a lino w e j, za tru d n i P K P  O ddział 
T ra k c ji w Szczecinie, u l. C zarnieckiego n r  8. 
In fo rm a c ji udzie la R eferat O gó lny, p o kó j n r  17.

1262-K

K IE R O W N IK A  Ochr, P-poż., e le k trom on te ró w  
oraz ro b o tn ikó w  z a tru d n i n a tych m ia s t E le k ­
tro w n ia  „Szczec in” . Zgłoszenia p rz y jm u je  D ział 
K a d r E le k tro w n i „S zczćc in ” , u l. Gdańska n r  34a.

1283-K

SZAFĘ, tapczan, kom ­
p le t kuch en ny sprze­
dam , P o tu licka  61B m.

P IA N IN O  now e „L e g n i­
ca”  sprzedam. W iado­
mość: B o g u m iły  7 m. 2.

2Ó93-G

..W AR SZA W Ę " stan bar 
dzo d o b ry  sprzedam. Pl. 
K iliń s k ie g o  2. te l. 458-43 

2094-G

MOTOROWER „Ja w a ”  
now y sprzedam. Ło k ie t­
ka 33—4. 2095-G

ZASTĘPC Ę głów nego księgowego, w yks tta lce -  
n le  wyższe lu b  ś redn ie  i p ra k ty k a  m agazyn ie­
ra, w ykszta łce n ie  średnie i p ra k ty k a , 10 k ie ­
row ców  z  i  lu b  l l  ka t. praw a jazd y , za tru dn i 
n a tych m ia s t W o jew ódzk ie  P rzedsięb iorstw o 
P.K.S . w Szczecinie, O ddział w  Szczecinie, ul. 
K o rzen iow sk iego 2. se kc ja  K a d r. W a ru n k i p ra ­
cy  I p ła cy do om ów ien ia  na m ie jscu . 1281-K

KIER O W C Ę sam ochodowego z I  ka teg o rią  za­
tru d n i Szczeciński Zarząd A p te k  w Szczecinie, 
u l. W ięckow skiego 1/2. Zgłoszenia p rz y jm u je  
D z ia ł T ransp o rtu  Szczecińskiego Zarządu A p tek.

1825-K

K s ię g o w ą  za tru dn i n a tych m ia s t Szczecińska 
W y tw ó rn ia  F a rb  i L a k ie ró w , szczecin , u l. K u r 
Jota 9. W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy do  om ów ien ia
na m ie jscu . 1286-K

ZGU BIO NO leg itym ację
studencką w yda ną  przez 
WSR Szczecin na nazw i 
sko Eugeniusz L itw i­
niec. 2096-G

z g u b i o n o  leg itym ację  
szkolną na nazw isko 
Józef Z a le w sk i. 1

2097-G

D YSP O ZYTO R A , insp ek to ra  d /s  E ksp loa tac ji 
z  w ykszta łcen iem  w yższym  lu b  ś redn im  i  d łu ­
go le tn im  stażem p ra cy, 2 in s tru k to ró w  p ra k ­
tyczn e j nauk i zaw odu k ie ru n k u  kie row ea-m e- 
ch a n ik  r  w ykszta łcen iem  średnim  te chn icznym  
lu b  up raw n ie n iam i m is trzo w sk im i, oraz b lacha­
rza t. up ra w n ie n ia m i spawacza, 5 m on te rów  sa­
m ochodow ych na sprzęt c iężk i, 8 m on terów  sa­
m ochodow ych. s to la rza samochodowego, e le k ­
trom on te ra  i pom ocn ika  e le k trom on te ra  sam o­
chodowego do pracy na m ie jscu  za tru d n i na ­
tych m ia s t Szczecińskie Przeds ięb iors tw o T rans­
po rtow e B u do w n ic tw a  w Szczecinie. W arun k i 
p łacy do om ów ien ia  na m ie jscu . Zgłoszenia: 
Szczecińskie Przeds ięb iors tw o T ransportow e B u­
d o w n ic tw a  Szczecin, u l. Tatna Pom ,.rzańska 13a.

1287-K

D N IA  19 bm . skradz io­
no z p iw n ic y  przy u l. 
Orzeszkowej 6, pa ln ik i 
do spawania m a rk i 
Rehna. K to  b y  w ied z ia ł 
o losie pa ln ikó w  p ro ­
szony je s t skon taktow ać 
się z w łaścic ie lem  przy 
u l. Orzeszkowej 6—2 za 
wynagrodzen iem .

2088-G

SKRAD ZIO N O  pieczątk i 
o treśc i: S k lep  n r  66 
M H D  A rt. Spoż. Pogod­
no, Szczecin, u l. Pocz­
tow a 12. 2099-G

STARSZEGO księgowego (księgową) z a tru d n i 
S p ó łd z ie ln i*  „F u n d a m e n t”  w  Szczecinie. A l. 

(Bob. W a r***w y  l / l l .  1288-K

|IN Ż Y N IE R A  lu b  te chn ika  z up ra w n ie n ia m i bu ­
do w lan ym i. era* 2 e le k trykó w -in -ta ła to T św  na 
prace ine ta la to rsk ie  w te renie , o r i.i. inspekto ra  

'Zaopatrzen ia z a tru d n i Składn ica  A r ty k u łó w  R ei- 
, nych w  szczecin ie, u l, M a te jk i 34. IV  p ię tro . 
W arun k i p ra rv  i p łacy do om ów ien ia . Podanie 
w raz z życ io rysem  i «Hipisom d yp lo m u  względ­
nie  św iadectw  k ie row ać do S ekcji K adr.

1289-K

ZG U BIO NO  książeczkę 4 B L A C H A R Z Y . 4 p a rk ie c ią rzy , t  m a la rzy . *3 
w ęg iow ą w ydaną przez nlfcó w . 4 zdunów . 4 uczn iów  szklarskich,
O ddzia ł Przewozów 
Szczecinie n r  943(125 na 
2,5 t. k w ity  za I ,  I I .  I I I  
i IV  k w a rta ł na nazw i­
sko Jan Nestarow icz.

2100-G

rob o tn ików . 4 zdunów  
! 4 uczn iów  ito la tó rs k irh  za tru d n i szczecińskie 
P rzedsięb iorstw o Budow nic tw a M ie jsk ie go  n r  » 
w  Szczecinie p rzy  u l. Odrowąża 1. ŁI p ię tro  po­
k ó j 128. t tU - K

13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 -w 
czynny od g. IL  
N O T  — W oj. Pol. 67 — czyn­
ny  od g. u .
ESPERANTYSTOW  — W oj. 
Pol. 88 — czynny od g. 19—21. 
TP P K  — W oj. Pol. 66 — f i lm  
„T a je m n ic a  szy fru ”  g. 18. 2«. 
P T T K  — p i. L o tn ik ó w —  ze­
b ra n ie  k o ła  „W ie rc ip ię ty ”  g. 
18.
K O M E N D A  C H O R ĄG W I — 
Ogińskiego 15 — w ieczó r ta ń ­
ca i poez ji g. 16.30. 
K O N TR A S TY  — W aw rzyn iaka  
7-a — w ieczo rek taneczny g.

l'.ï'MtH'l'l
M U ZE U M  -  S tarom łyńska  27 
— średniow ieczna sztuka po­
m orska, renesansowe s tro je  
ks iążą t szczecińskich g . 13—19. 
W A ŁY  CHROBREGO 4 — ar­
cheologia . p rzyrod a, w ys taw y  
m orsk ie  g. 13—14.
13 M U Z  -  p l. Żo łn ie rza  i  — 
•zk ice  I stud ia  m alarsk ie  Ja­
n in y  M a tys ik  g. 11.

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . D ZIEC IĘ C E J
— U n ii Lu b e lsk ie j
I  K O N IK A  CHIR. — U n ii L u ­
be lsk ie j
PR ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W ojciecha 
7 — g. 19—7 rano.
PO R A D N IA  IN TE R N IS TY C ZN A
— W oj. Poi. 72 — g . 18—22. 
P O R A D N IA  ŚW IAD O M EG O  
M A C IE R ZY Ń S TW A  — M . B u rz  
ka  40/42 — czynna od godz. 
9—13. Korespondency jne  udzie 
la n ie  porad d la  zam iejscow ych.

NR 2 -  M ick ie w icza  181 -  te L  
730-4«.
N u  ł  -  w o j.  POL 14 -  te le fon  
»52-6L

TELEWIZJA
PROG RAM  SZC ZE C IŃ S K I

16.50 — „D z is ia j”  i program  
d n ia . 17 — „O  urodzie przed­
m io tu ” .  17,30 — d la  dz iec i sta r 
szych „T w o je  -kśiążkl” , 18.25 — 
„P o le tk o  - pana -po la ka ” , 18.55 
— „W  ry tm ie  tańca 1 p iosen­
k i ” , 19.30 — d z ie nn ik  XV. 20 — 
p ro gram  h is to ryczny  „Ż y w e  
źród ło ” , 20.35 — Polska K ro n i­
ka  F ilm o w a , 20.ł5 — K o bra  
„T a je m n ica  trzech  dębów”  (E. 
W alace’ a>, 21.55 — os ta tn ie
w iadom ości. 22 — D OBRANOC.

PROGRAM  B E R L IŃ S K I

13.30 — f ilm  . M io d y  A n g lik ” , 
1« — d la  dzieci od la t 10 „B ra k  
czasu na od rob ien ie  le k c ji? ” , 
18.15 — o spo rc ie „C z y  ko b ie ty  
mogą grać w b ila rd ? ” . 18.45 — 
tys iąc w iadom ości te le w iz y j­
nych 18.55 — pozdrow ien ia  te  
le w iz ji dziecięce j, ts — „Postę 
p y  w nauce i techn ice” . 19.25— 
prognoza pogody. 19.30 — k ro n i 
ka  przegląd w yda rze ń , 20 — 
kom edia  ..M a łżeństwo *  roz­
sądku” , 21.20 — rozm aitości, 
21.50 — „S p o r t” ; os ta tn ie  w ia  
dom ości k ro n ik i.

P IĄ T E K

10 — k ro n ik a . łO.25 — „M a ga 
zyn  op e re tko w v  n r  2” , 11.85
„H is to r ia  z ło tych  grobów ” . 
11.35 — test. 13.30 — f i lm  „W ró  
ce do Ciebie” , 16 — w ido w isko  
d la  dz ie c i od la t 10. 18 — u n i­
w ersy te t TV  ..M a tem atyka” . 
18.45 -  om ów ien ie  pro g ram u, 
18.55 — pozdrow ienia te le w iz ji 
dziecięce j. J9 — „Z y c ie  jes t 
p iekne”  19.25 — prognoza po­
gody, 19.30 — k ro n ika , prze­
gląd w ydarzeń, 20 — f i lm  cze­
s k i „L u d z ie  i ska ły ” , 21.25 — 
„P op a trze ć  — pom yśleć i osą­
dz ić ” : os ta tn ie  w iadom ości
k ro n ik i.

W IA D O M O Ś C I: 16, 18.30, 23.58. 
SERW IS R Y B A C K I: 19.

SZC ZE C IN : 16.15 — „W ie ­
czory  ze jm anów ” , 16.56 —
„C zyn i skorupka za m ło du na 

s iąkn ie ” , i7 .ło  — „ Z  piosenką 
p rze* św ia t” . 17.30 — Przegląd 
A k tu a ln o śc i W ybrzeża. 17.50 — 
gra. do  je d n e j b ra m k i, 18 — 
m uzyka i  re k la m y , 18.43 —
Szczecin pod znak iem  ry b y ” , 
19.30 — „C zw a rta  zm iana” .

W A R S Z A W A : 13.25 — „F a ­
rao n ” , 1« — „Czego chętn ie 
s łucham y” , 14.50 — p u b lic ys ty ­
k a  m iędzynarodow a . 15 — ko n ­
cert so listów , 15.3(1 — dla  dz ie ­
c i „P io tru ś  i pani p ro feso r” , 
18.35 — U niw ersy te t R ad iow y, 
19.85 — m uzyka  i ak tua lnośc i. 
20.25 — „p e łn y m  głosem o *p ra  
w ach m łodz ieży” . 20.43 — gra. 
© rk iee tra  taneczna rad ia  b e r liń  
Skiego. 21 — „ Z  k ra ju  i  zę św ia  
ta ” . 21.4# — ka le jdo skop  k u ltu ­
ra ln y , 22.10 ~  „Z e  św ia ta  jaz  
* u ” , 22.40 — m ię dzynarodow y
u n iw ersy te t rad io w y , 23 — L. 
san B eethoven: aeptet Es-dur,
Op. 24.



t i r  6« (5489) g i m n r t f  h w t t ~ 5

Poziom w kratkę, ale są już
ciekawe walki

w eliminacjach Mistrzostw Polski
1« M IN U T  przed godziną 18 w  szczec ińsk ie j 

b a l i  nas tąp iło  w czo ra j u roczyste  o tw a rc ie  b o k­
sersk ich  m is trzo s tw  P o ls k i ju n io ró w . Z now u  
po 12 la ta ch  przez szczeciński r in g  p rze w in ą  się 
n a jle p s i m ło d z i p ięśc ia rze  —  rep rezen tanc i 17 
okręgów . O by i  te  m is trz o s tw a  b y ły  ta k  ob­
f i te  w  ta le n ty  p ięśc ia rsk ie , ja k  poprzednie, 
przed  dw u n a s tu  la ty , k ie d y  to  na  . szczeciń­
s k im  r in g u  zab łys ła  w ie lk a  gw iazda  Leszka Dro 
gosza.

NAJMOCNIEJSI
startują
w Nowogardzie

W  N IE D Z IE L Ę  o 
godz. 11 w  sa li L ice u m  
O gó lnokszta łcącego w  
N ow ogardz ie  odbędą się 
m is trzo s tw a  ok rę g u  se­
n io ró w  i  ju n io ró w  w  
podnoszeniu c iężarów . 
N a  s ta rc ie  s tan ie  o ko ło  
80 za w o d n ikó w . N ie  za­
b ra k n ie  n ik o g o  z tych , 
k tó rz y  „m a ją  coś do  po 
w ie d ze n ia ” . U jrz y m y  
w ię c  Slebiodę, K a n ie c - 
k iego . K ow a lsk iego , Ro­
m ańskiego. Sębika, C hy 
lic k ie g o , P rzykopow sk ie  
go, W ó jc ik a . W ys tą p i 
także  k i lk u  m ło d ych  o - 
b ie cu ją cych  ju n io ró w .

(man)

W ioślarze 
już trenują

W PR AW DZIE na brze­
gach leżą p ia ty  b ru d ­
nego śniegu, a le  wodą 
Odry n ie  »p ływ a ju ż  
k ra . P ozw oliło  to  na 
w y jś c ie  na w odę »zcze- 
c ińsk im  w ioślarzom . 
Jak na * po in fo rm o w a ł 
tre n e r A n d rze j K la u i — 
p ie rw szy  tegoroczny 
tre n in g  na wodzie od ­
b y l i  w ioś la rze  Już w 
ub ieg łym  tyg od n iu  w 
sobotę. B r r r . P am ię ta­
cie, te n  p ie k ie ln ie  z im ­
n y  dzień?

W czora j b y ło  znacz­
n ie  le p ie j. T o  też zachę 
e iło  znacznie większą 
ilość zaw o dn ików  do 
tre n in g u . W ioślarze są 
dobrze przygotow an i 
k o n d ycy jn ie , b ra k  Im 
Jedynie rozp ływ a n ia . A 
trzeba »ię śpieszyć, bo 
ty m  razem  gospodarze 
w  1-m a jow ych  regatach 
chcą m ieć coś do po­
w iedzen ia .

♦
W D N IU  23 m arca w 

• a li  p rzy  u l. T k a c k ie j 
SI o godzin ie 1S odbę­
dz ie  się zebran ie spra­
wozdawczo -  w yborcze 
w ioś la rzy .

c
W Y N IK I I  L IG I 

JU N IO R Ó W  
z  d n ia  18.HI.S2 r.

B u d o w la n i — P ionier
4:4 0:2)

Pogoń szcz. — A rk o n ia
2:3 (0:2)

f tw it  — W ia rus 3:3 (0:1)
B łę k itn i -  D ąb 3:1 (0:1)
Pogoń B a ri. — C hrob ry

4:3 (3:1)

TA B E LA
1. C hrob ry  14:8 '4:10
2. P ion ier' 14:8 17:10
S. Pogoń Szcz. 13:7 :
4 Ś w it 13:7 22:14
5. A rk o n ia  11:» '9:1®
6. W ia rus U :#  18:20
7. B łę k itn i 9:11 14:17
8. B u do w la n i 7:13 1S:
9 Dąb 4:18 13:27

10. Pogoń B ari. 4:1« 11:30
W  niedzie lę 25 m arca w 

11 ko le jce  apotkań grać be- 
dąs
A rk o n ia  — Pogoń B a ri. 
L a b  — Pogoń Szcz.
W ia rus -  B łę k itn i 
Ś w it — B u do w la n i 
C h ro b ry  -  P io n ie r

(n)

O TW AR C IA  m is trzostw  
do kon a ł prezes szczeciń­
skiego OZB S tan is ław  
SK AR W E CK I. Na w id o w n i 
zasiedli sekre tarze K W  
PZPR K a z im ie ra  PR U SIŃ ­
S K I 1 Józe f ł.O C H O W IC Z, 
praew. W K  Z S L  »gnący 
K O N K O LE W S K I, w iceprae- 
w odniczący Prez, M R N  Eu­
geniusz G A L K A , sek re ta rz  
K o m is ji K u ltu ry  F izyczne j 
K W  Bo les ław  SZU D ER A, 
z-ca praew. W K K F iT  H en­
ry k  K O ZŁ O W S K I, zaproszę 
n i goście i  dzia łacze c ca­
łe j Po lski.

Po p o łu d n iu  stocwono 1* 
po jed ynkó w . W szystkie w a l 
k l  w  od różn ien iu  do m i­
s trzostw  sen iorów  cechuje 
jakaś ogrom na a m b ic ja  I 
w o la  w a lk i. N aw et słabsi 
techn iczn ie zaw odn icy w k la  
d a ją  w  w a lkę  w szystko  na 
co ich  stać. N ieste ty  nie 
w szystk ie  w a tk i s ta ły  na 
poz iom ie godnym  reprezen 
fa n tó w  okręgów . B y ło  je d ­
nak w  ty c h  1« po jed yn ­
kach k i lk a  ta k ic h  d la  k tó  
ry c h  w arto  by ło  p rzy jść  
do h a ll spo rtow e j. D o n a j­
ciekaw szych m ożna za li­
czyć w yró w na ne  spotkanie 
w  wadze m usze j Z I  E R Y  z 
K ra ko w a  z GRZEGORCZY­
K IE M  z B ia łegostoku. W y 
g ra ł Z ięba stosunk iem  gło 
Sów 3:2.

Bardzo zaciętą w a lkę  sto 
czy li w  wadze p ió rko w e j 
KO W ALEW SK I z Z ie lon e j 
G óry z PADU C H EM  ż 
W arszawy. W ygra ł KoWa-

lew sk i. W  popo łud n iow ych  
e lim in ac ja ch  w a lczy li d w a j 
zaw o dn icy  szczecińscy. N ie 
ste ty  o b ydw a j ju ż  po 
p ie rw szym  sta rc ie  skończy 
l i  m is trzo w ską ka rie rę . W 
kog uc ie j CZERKO został 
w yp u n k to w a n y  przez BOCZ 
K A  •/, Ło dz i, a ROG w  lek- 
kop ó łś red n ie j p rzegrał na 
p u n k ty  ze SKOCZEW SKIM  
z K ie lc .

A  oto  w y n ik i pozostałych 
w a lk :

P apierow a — SZNOBER 
(K r.) w y p u n k to w a ł S trze­
leckiego (Gd.), a STAW ­
S K I (Opole) w y g ra ł z Sze­
rem etą (Lu b lin ).

Musza — GRZEGORZEW  
S K I (Łódź) po kona ł Dąb­
row sk iego (W r.).

K ogucia — KO BA (W r.) 
w yg ra ł z w icem istrzem  Po l 
• k i  Czyszczoniem (K r.).

P ió rko w a  — F IL IP IA K  
(Bdg.) po kona ł H ornunga 
(W r.).

L e kka  — K L IM A K  (Łódź) 
w yg ra ł z S iem ionka (Opo­
le).

Pó łśredu ia  B A R Y LS K I 
(Łódź) p o kon a ł Pa rdou 
(SI.), a je d y n y  z zeszłorocz 
n ych  m is trzo s tw  P o lski 
G AJER  (W r.) prob iem a tycz 
n ie  w yg ra ł z Kaczorow skim  
(Łódź). Form a ja k ą  za­
dem onstrow ał G a je r n ie  ro 
k u je  m it żadnych nadzie i 
na obronę m is trzow skiego 
ty tu łu .  H ELLE R  (SI.) w y ­
g ra ł przez tk o  w  I I I  r .  z 
Fedorczuk iem  (W r.).

Le k lioś red n ia  — M A R K U  
SZEW SKI (B ia ł.)  w yg ra ł 
przez tk o  w  I  r .  z G in to - 
fte m  (Z ie ł. Góra), B IE ­
NIOS (K ie lce) w y p u n k to ­
w a ł K o m ara (O lsztyn), a 
K O W A LC ZY K  (K ie lce ) po­
kon a ł M a rc in ia ka  (Bdg.).

W  ś redn ie j — ZAŁOM- 
S K I (W r.) bardzo ładn ie  
walcząc, pokona? przez 
tk o  w  i t  r . M ączkę (Opole), 
a  W O JD YŁLO  (Poznań) po 
k o n a ł G o de ł* (L u b lin ). j  

(Rak)

Nie b ra k  kandydatów do szkół medycznych

Najbardziej anemiczna 
-  2-letn ia

Szkoła Pielęgniarek
S Z K O L N IC T W O  kszta łcące  k a d ry  d la  

s łużby  z d ro w ia  je s t w  Szczecinie dość 
dobrze ro zw in ię te . Ł ą czn ie  z n a jd u je  się 
tu  7 ś re d n ich  szkó ł m edycznych , p rz y g o ­
to w u ją c y c h  do p ra cy  w  la b o ra to ria ch  a - 
n a lity c z n y c h  różnych  p laców ek le czn i­
czych, s tac jach  k rw io d a w s tw a  itp .  oraz, 
w  sp e c ja liz a c ji ren tgeno log iczne j, obsług i 
ok re ś lo n ych  a p a ra tó w  Itp .

k tó re j zgłasza s ię  m ło ­
dzież po ukończen iu  9 
k las. W yd a je  się, że tu  
w ła ś n ie  t k w i g łów ne  źró 
d ło  n iechęc i m a tu rz y -  
s tek  do rozpoczęcia 
n a u k i w  te j szkole. U - 
czy s ię  w  n ie j obecnie 
łą czn ie  35 uczenn ic  i  
je ś li s y tu a c ja  n ie  u leg ­
n ie  zm ian ie , pożyteczna 
ta  p la có w ka  może po 
p ro s tu  au tom a tyczn ie  
przestać is tn ieć. W a rto  

zaw odow ych, ro zp a trzyć  m ożliw ośc i, 
zd o ła ły b y  tem u

Pogoń zakończyła
karierę

w Pucharze Polski
(W Ł.) S Z C Z E C IŃ S K A  

PO G O Ń rozegra ła  wczo 
ra j dodatkow e decydu­
ją ce  spo tkan ie  w  Pucha 
rze P o lsk i z P o lon ią  B y ­
tom  p rze g ryw a ją c  w 
stos. 0:2 (0:1). D ru żyn y  
w y s tą p iły  w  następu ją ­
cych zestaw ien iach :

BIAŁEK
p a u z u je
po wstrząsie 
mózgu

D R O G O  KO SZTO W A Ł 
szczecińską POGOŃ mecz 
z SZO M B IE R K A M I. O stra 
gra , z ja k ie j s łyn ą  p iłk a ­
rze SZO M BIER EK spowodo 
w ala. Iż k i lk u  zaw odn ików  
szczecińskich n ie  nada je 
się do g ry .

B ram ka rz  B IA Ł E K  został
(ak b ru ta ln ie  zaatakow any 
przez W IL IM A , że zniesio 
no go z bo iska. B ram karz  
szczeciński doznał w strzą­
su m ózgu ł przez 10 m in u t 
leżał w  szatn i n leprzytom

O>P0 meczu z SZOM BIER­
K A M I w ró c ił do Szczecina 
K R Z Y S Z TO U K . Kogo ja k  
kogo. ale tego zaw odn ika 
tru d n o  posądzać o fau low a 
n ie  lu b  pro w o kacy jn ą  grę. 
K R ZY S ZTO I.IK  Jednak w y 
szedł z tego spotkania 
m ocno po tu rb ow a ny , z 
ra n io n ym i nogam i.

T a k  to , p rzy  pe łnym  
an la itz łe  publicznośc i, n ie ­
k tó rz y  „sp o rto w cy ”  z 
SZOM BIEREK po jm u ją  
sportow e p o je d yn k i. (St)

P O LO N IA  — S zym kow ia k, 
D ym a rczyk , W in k le r , po- 
grzeba, M arks, G rzegor­
czyk, O rzechow ski, Lukosz 
czyk , Aposte l, L ib e rda , 
Jóźw iak (Kępny).

*POGON — F rączczak, Le ­
szczyński, N ow a ck i, Kso l, 
K ra s u rk i I ,  Jab łon ow ski, 
.Jaworski, K ra su ck i I I ,  K ie ­
le r . F o łb rych t, paczkow ski.

Fa ta lny  stan bo iska po 
k ry te g o  to p n ie ją cym  śnie­
g iem  sp ra w ił, że spotkanie 
to  n ie  s ta ło  na z b y t w yso­
k im  poziom ie. P o rtow cy, 
ja k  w  p ie rw szym  p o je d yn ­
k u  w Szczecinie, w ło ż y li do 
g ry  m aks im um  w y s iłk u  i 
w o li w a lk i.

D U Ż Y  W P Ł Y W  na lo  
sy po je d yn ku  m ia ła  
b ra m ka  zdobyta  ju ż  w  
14 m in . przez L U K O S Z - 
C Z Y K A . L u koszczyk  od 
d a ł n i  to  s trz a ł n i to  cen 
trę  na b ra m k ę  Pogoni. 
Ż le  u s taw iony  Frączczak 
in te rw e n io w a ł je d n a k  
ta k  fa ta ln ie , że p iłk a  
w p a d ła  do s ia tk i. K a p i­
ta ln ą  okaz ję  do  w y ró w ­
nan ia  zaprzepaścił K ie - 
lec, k tó ry  w  sy tu a c ji 
sam  na sam z Szym ko­
w ia k ie m  ta k  d ługo  zw ie  
k a ł ze s trza łem , aż D y­
m a rczyk  w y b ił  p iłk ę  na 
ko rn e r. W y n ik  spo tka­
n ia  u s ta li ł w  67 m in  L I ­
B E R D A . k tó ry  z odle­
głości k i lk u  m e tró w  n ie  
da ł żadnych szans obro­
ny F rączczakow i.

Pogoń m im o  przegra­
n e j p o zos taw iła  na  Ś lą ­
sku  bardzo dob re  w ra ­
żenie. W y ró ż n ił się 
Frączczak, N ow a ck i i  
Ja w o rs k i.

Jan F IS Z E R

O
©
&

Rewizja remontów 
Kary za dewastację 
Budynki na mieszkania 
zastępcze

W a ż k i e  
postanowienia MRN

Jest też w  Szczecinie p ra w n ie ń  
szkoła po łożnych , p ie -  ja k  tego samego ty p u  k tó re  
lę g n ia re k , 2 - le tn ie  Tech Zasadnicza S zko ła , do  zapobiec, (dm ) 
n ik u m  Farm aceutyczne 
i  inne . D o  szkó ł ty c h  
p rz y jm o w a n a  je s t m ło ­
dzież po  m atu rze . K u ź ­
n ię  k a d r  d la  s łużby  
zd ro w ia  s ta n o w ią  ró w ­
nież zasadnicze s zko ły  
m edyczne, obe jm u ją ce  
p ie lę g n ia rs tw o  itp .  M ło ­
dz ież szczecińska ko ń ­
cząca naukę  w  szkołach 
p o d s ta w o w ych  m a w ię c  
m . in . m oż liw ość  uczęsz­
czania do 2 - le tn ie j szko 
ły  asysten tek p ie lę g n ia r 
s tw a . Ponadto , po  ukoń  
czeniu 9 k las , p rz y jm o ­
w ana je s t na na u kę  w  
4 - le tn im  L ice u m  P ie lęg  
n ia rs tw a .

Is tn ie je  w  Szczecinie 
ró w n ie ż  5 - łe tn ie  L ice u m  
M edyczne, p rz y g o to w u ­
jące  do zaw odu w  za­
k re s ie  p ie lę g n ia rs tw a  o - 
gólnego. W  p ro je kc ie  
je s t też u tw o rze n ie  w  
N o w y m  C zarnow ie  (w o j. 
szczecińskie) szko ły  p ie ­
lę g n ia rs tw a  p s y c h ia try ­
cznego.

C hętnych do na uk i we 
w szys tk ich  w ym ie n io ­
nych szkołach, p rzyg oto­
w u ją cych  kad rę  pracow ­
n ik ó w  s łużby zd ro w ia  na 
ogół n ie  b ra k . M łodzież, 
zwłaszcza dziewczęta, de 
cyd u ją  się bardzo często 
na pracę w  tych  zawo­
dach. N a js łab ie j z fre k ­
w encją  je s t je d y n ie  w 
2 -le tn ie j szkole p ie lęgn iar 
s k le j, p rzy jm u ją ce j kan­
d yd a tk i po m aturze . T u ­
ta j po w ta rza ją  się corocz 
n ie  trud no śc i z tzw . na­
borem  uczenn ic. Tym cza 
sem w łaśn ie ta  p laców ka 
je s t d la  W ojew ódzkiego 
W ydz ia łu  Z d ro w ia  n a jb a r 
dz ie j p rzyd atn a. P ow ięk­
sza bow iem  (ju ż  po dw u 
la tach) w ciąż jeszcze nie 
dostateczną ilość pielę­
gn ia rek .
O kazu je  się jednak, 

że szkoła ta  n ie  zapew­
n ia  żadnych  in n ych  u -

N A  O S T A T N IE J  se­
s j i  M R N  p rze d ysku to ­
w a n o  spraw ę rem on­
tó w  k a p ita ln y c h  bu d yn ­
k ó w  m ieszka lnych . W  
d y s k u s ji na ten te m a t

Z  sesü D R N
w  D ą b iu

Jak skutecznie
zwalczyć
p la g ę
w ybryków
chuligańsko-
pijackich?

RYSZARD
BAKST
gra w piątek
w Szczecinie

S O L IS T Ą  p ią tk o ­
wego konce rtu  sym ­
fon icznego je s t znako 
m ity  nasz p ia n is ta  Ry 
szard B A K S T . W y­
kona on z to w a rzy ­
szeniem  w ie lk ie j or­
k ie s try  filh a rm o n ic z - 
ne j k o n ce rt fo rte p ia ­
no w y  a -m o ll G riega. 
D y ry g u je  gościnnie 
s ły n n y  b ry ty js k i kom  
pozy to r i kape lm is trz  
Gazę Cooper. (a)

W Dąbiu odby ła  się sesja 
D z ie ln icow e j Rady N arodo 
w e j. Zasadn iczym  tem atem  
obrad b y ło  sprawozdanie z 
w ykon an ia  budżetu za ub. 
ro k  i  ocena dzia ła lności 
orzecznic tw a ka rn o -a d m in i­
s tracy jn eg o. Radni, dysku ­
tu ją c  na tem at budżetu, 
z w ró c ili szczególna uwagę 
na n ie  w yko rzys ta ne  w  pel 
n i w  ub. ro k u  fundusze, 
zw łaszcza w resorcie oś­
w ia ty .

W D YSK U SJI na tem a t 
orzecznictw a ka rn o -a d m in i­
stracy jnego ra d n i s tw ie r­
d z ili, że 70 proc. spraw  
do tyczy w y b ry k ó w  ch u li­
gańskich . Spraw cam i są 
n ieraz m ło do c ian i, k tó rzy  
po ukończeniu szko ły  pod 
stawow ej n igdz ie się n ie  
uczą i n ie  pracują. Sesja 
s łusznie dom agała się 
zw iększenia sta rań o o tw a r 
cie w  Szczecinie te chn ikó w  
zaw odow ych dostosowa­
nych do potrzeb zakładów  
przem ysłu k luczow ego, 
przede w szystk im  branży 
m eta low ej i  chem icznej.

Domagano się rów nież 
wzmożenia k o n tro li P IH  w 
dn i zakazu sprzedaży wód 
k i. gdyż w  tym  czasie w 
Dąb iu n o tu je  się n a jw ię ­
cej p ija kó w . (b)

POKRÓTCE

N A ZAPRO SZEN IE Zrze­
szenia P raw n ików  i  NOT 
do Szczecina przybędzie 
p ro feso r WSE z Poznania, 
d r  Tadeusz SZCZURKIE­
W IC Z. k tó ry  w  dn iu  23 
bm . o godz. 18.30 w ygłosi 
w  K lu b ie  NOT odczyt p t 
„S oc jo log iczne problem y 
przem ysłow e w naszym 
k ra ju ” .

za b ie ra li g łos n ie  ty lk o  
ra d n i, lecz także  liczn ie  
p rz y b y li na  ob ra d y  
p rze ds taw ic ie le  k o m ite ­
tó w  b lo ko w ych . U chw a­
ła  zobow iązu je  P rezy­
d iu m  M R N  do z a ła tw ie ­
n ia  w ie lu  sp raw . O to 
n ie k tó re  z n ic h :

PR EZY DIUM  ma oddać 
do koń ca  b r. 4 b u d yn k i 
m ieszkalne na m ieszkania 
zastępcze d la  rod z in  z re­
m on tow anych dom ów  i  2 
dalsze na ten sam cel — 
do po łow y 1964 r. Ponadto 
zw ery fikow a ć  p lan rem on­
tó w  ka p ita ln ych  na  la ta  
1963—1965 pod kątem  po­
trzeb i  ko le jno śc i ich  rea li 
zac ji. P rzy  us ta lan iu  ko le j 
ności b rać będą ud z ia ł ko  
m ite ty  b lokow e , Do końca 
m arca wszyscy loka to rzy  
bu d yn kó w  przenaczonych 
do rem on tu  będą zaw lado 
m ie n i o  .  p la no w an ym  te r­
m in ie  rozpoczęcia i zakoń­
czenia robót. K ażdy lo ka ­
to r  będzie m óg ł zgłosić, w  
ciągu 3 m iesięcy przed roz 
poczęciem rob ó t, doda tko­
we w n io sk i n ie  u ję te  w  do 
kum e n ta c jł rem on tow e j. 
U chw a ła  zobow iązu je  ró w ­
nież do przeprow adzenia u 
lo ka to ró w  raz do ro ku  
k o n tro li sposobu uży tko ­
w an ia  m ieszkań ze szcze­
gó lnym  zw rócen iem  uw agi 
na szczelność in s ta la c ji w o 
dociągow e -  k a n a liza cy jn e j, 
w łaściw ego zużytkow a­
n ie  lo k a l i  zgodn ie z ich 
przeznaczeniem  1 do kon y­
w an ia  na p ra w  obc iąża ją­
cych loka to ra . Ponadto 
do poc iągania do odpow ie­
dzia lności p ra w n e j loka to ­
ró w  za dew astację miesz­
ka ń . Sesja us ta liła , że do 
30 czerwca b r .  m a ją  być 
usunię te w szystk ie  us te rk i 
z rem on tow anych miesz­
kań  starego 1 nowego bu­
do w nic tw a . (b)

Za tydzień
sesja DRN 
„Nad Odrą“

W C ZW ARTEK, 29 
bm . o godz. 10 w sali 
posiedzeń przy  u l. Ro­
botn icze j 2« odbędzie 
się p ie rw sza w tym  
ro ku  sesja DRN „N a d  
Odrą” .

Na po rządku dzien­
nym  zna jdą się sp ra ­
w y orzecznictw a k a r ­
no -  ad m in is tracy jne go 
oraz sprawozdanie Dziel 
n lcow ej K om endv MO 
na fem a t po rządku i 
bezpieczeństwa pu b licz ­
nego na te renie nadod- 
rzań sk ie j dz ie ln icy .

(a)

B ffllK T O K E M
K O S M IC Z N Y  PR O B LE M ?

P E W IE N  C zy te ln ik  -przysłał 
nam  w yszczerb ioną bu te lkę  do  
m leka . W  załączonym  liśc ie  in fo r  
m uje , ze w iększość bu te lek  ta k  
w ła śn ie  w yg lą d a  i, że szkło  w  
m le ku  zn a jd u je  często.

N ie z d z iw iło  to  nas, bow iem  
.,R e fle k to re k ”  o trz y m u je  m le ko  
ró w n ie ż  w  poszarpanych bu te l­
kach.

Czy nap raw a  kaps lo w n icy  fe s t 
d la  O krę g o w e j S p ó łd z ie ln i M le ­
cza rsk ie j ta k im  „ kosm icznym **' 
prob lem em , żeby n ie  można gO‘ 
b y ło  rozw iązać? ( ja w )

P O C H W A ŁA
U PR ZE JM O Ś C I

Z  U P R Z E JM O Ś C IĄ  i  tro ską  O 
zaspokojen ie  w ym o g ó w  k lie n ta  
w ciąż  jeszcze n ie  je s t n a jle p ie j. 
Z e  szczególnym  w ię c  zadow ole­
n ie m  po d kre ś la m y w skazyw a­
ne przez naszych C zy te ln i­
kó w  w y p a d k i n a d zw ycza jn e j 
uprze jm ości i  so lidności, przede  
w szys tk im  w  św iadczen iu  usług.

C zyn iąc zadość p rośb ie  p. D . P. 
zam. p rzy  u l.  J . S ty k i n r  11 w y ­
rażam y uznanie pe rsone low i i  
k ie ro w n ic tw u  sa lonu te le w izy jn e  
go p rz y  A l. N iepodleg łości, k tó rz y  
n ie  szczędzili s ta rań , b y  w ażna  
in w e s tyc ja  dom ow a, ja k ą  je s t za  
ku p  te lew izo ra , dokonana zosta­
ła  k u  pe łnem u zadow o len iu  p rzy ­
szłych u ż y tk o w n ik ó w  „s reb rnego  
ekra n u ” , (dm )

JE D E N  z lo ka to ró w  budyn ­
k u  n r  7 mieszczącego się p rzy  
u l. 5 M arca  w  K a m ie n iu  Po­
m o rs k im  —- K ; S kup ień  s ta ra  . 
się ju ż  od dłuższego czasu b e * t 
sku tecznie o  z lik w id o w a n ie  ho  
d o w li, za łożonej w  je d n y m  z  
pomieszczeń posesji przez d ru  
giego w spółm ieszkańca —  J. 
Szarka.

P om im o  p isem ne j de cyz ji 
M ie jsk iego  P rzeds ięb io rs tw a  
G ospodark i K o m u n a ln e j w  K o  
m ie n iu  P om orsk im , k tó re  u) 
d n iu  24.1.62 r .  w y d a ło  nakaz  
z lik w id o w a n ia  u> ciągu 7 d n i 
h o d o w li w  pom ieszczeniach  
m ieszka lnych , spraw a pozosta­
je  nada l n ie  rozstrzygn ię ta .

N ie s fo rn y  lo k a to r n ie  kw a ­
p i się z respek tow an iem  na­
kazu  i  hodu je  w  je d n e j z izb  
k u ry  i  k ró lik i.  Tym czasem  na 
ro z le g łym  p o d w ó rku  i  ogrodzie  
należących do posesji n ie  b ra k  
m ie jsca  na w ybudow an ie  od­
p o w ie d n ie j ko m ó rk i. M a m y na  
dzie ję , że M P G K  nie pozosta­
n ie  b ie rne  wobec jaw nego  le k ­
ceważenia wydanego, a w ięc  
obow iązującego nakazu, (dm )

KLIMAT
(Dokończenie ze s tr .  8)

na S. n ie  zastanaw iała się d?ug®. 
M ia ła  w p raw d z ie  p iękne m ieszka­
n ie  w  M ila n ó w ku , ale od p rz y b y t-  
ku...

T a k  sam o rzecz się m ia ła  z Ro­
manem M. D an ie la G. da la eię 
skus ić  ob ie tn ica  ba nko w ej po-i 
życzk i. in n i m ożliw ośc ią  uzyska­
n ia  m a te ria łó w  bu do w lan ych. D o 
każdego Rom an K . p o tra f ił *n a -  
leźć klucz.

Potem , w  sadzie w y n ik a ły  ««- 
nu jące h is to rie . B o np . członeJC 
zarządu 33 zespołu, Genowefa P . 
n ie  p o tra f iła  podać an i adresu 
s iedziby zarządu, ani na zw isk* 
jego prezesa, a Jan N, ze s k ru ­
chą w yzna w ał, że o fa kc ie  pow o­
łan ia  go na odpow iedz ia lne  sta­
no w isko  sekre tarza zespołu do­
w ie d z ia ł s ię  do p ie ro  w  ZUS.

1 ta k  R om anow i K . to ro w a ła  
drogę ludzka  próżność, ludzka
naiwność, zachłanność. heztrosk>t, 
b ra k  od pow ied ria lnośc i. A  te 
s tano io ią . ja k  w iadom o  — n a jle p  
szy k l im a t  do pow staw an ia  nad­
użyć. B. J A C H IM Ó W  IC Z

V Y D A W C A . Szczecińskie W ydaw n ic tw o  P ra .o w . RSW „P R A S A " w Szczecinie R ED AK C JA A D M IN IS T R A C JA . Szczecin, p l. Hołdu P ruskiego 8-, redagu je  Ko leg ium .
A .  rF iF P O N Y . cen tra la 430-21. sekre taria t, red. naczelnego <57-41; zastępca red ak to ra  naczelnego 478-21; sekre tarz  re d a kc łt <30-21 fw ew n. 31)» sek re ta ria t techn iczny m-S3: d z ia ł m ie jsk i «62-35 
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Między Manzala i Malaha

„Krucjata1

Ateneum“
W A R SZAW SKI T ea tr 

„A T E N E U M ”  w ys tą p ił 
po lską  p ra prem ierą  

sz tu k i „K ru c ja ta ”  Krzy­
szto fa Choińskiego. Sztu 
k a  ta  zdoby ła  nagrodę 
w  K o nku rs ie  D eb iu tów  
D ra m atu rg icznych . K rz y  
osztof Chcińskd je s t stu ­
dentem  F ilo lo g ii Rom an 
sk ie j na U niw ersytec ie  
W arszaw skim .

Na zd ję c iu : K rzysz to f 
C hc ińsk i z E lżbietą Kę 
p ińską (Ifigen ia ) i Teo­
dorem  Ganderą.

(CAF -  Fo t. Barącz)

O B 0Z  ALPIN IS TÓ W  
W  K A B AR D YN O - 
B A Ł K A R II

W  W Ą W O ZIE  A D YR - 
SU, z trzech s tron  oto­
czonym  szczytam i g łów  
nego pasma Kaukazu 
na w ysokości 2.620 
po łożony je s t obóz a lp i 
n is tó w  „U Ł Ł U -T A U ” . 
Jest to  jeden z na jła d ­
n ie jszych obozów gór­

sk ic h  w  Kaba t dyn o -B a l- 
k a r ii.  W czerw cu b r. 
m in ie  25 la t  jego is tn ie  
n ia . W ciągu tego 
ćw ierćw iecza przebyw  

w  obozie w ie le  t_ 
s ięcy m iło śn ikó w  gór­
sk ich  spo rtów : z im ą • 
na rc ia rzy, w  leę ie — a 
p in is tów .

Na zd ję c iu : śniegowy 
pryszn ic ... (CAF)

EGIPT „A“ i „B“
N IE  JE D Z  K A N A ­

Ł E M ! —  M Ó W IL I — 
N IE  Z O B A C Z Y S Z  N IC  
C IE K A W E G O  LE P IE J  
K O L E J Ą  L U B  S A M O ­
C H O D E M  Z  PORT 
S A ID U  DO SU E ZU  I  
T A M  P O C Z E K A Ć  N A  
S T A T E K .

Z D E C Y D O W A Ł E M  
S IĘ  N A  K A N A Ł :  PRZE 
C IĘ Ż  T A M  N IE  Z A ­
P U S Z C Z A  S IĘ  ŻA D E N  
„S Z A N U J Ą C Y  S IĘ ”  
T U R Y S T A . M O ŻE
W IĘ C  ZO B A C Z Ę  COS 
C IE K A W E G O .

N A JP IE R W ’ Z J A W I­
Ł A  S IĘ  M O T O R Ó W K A  
C IĄ G N Ą C A  K IL K A  
Ł Ó D E K  N IE B IE S K IE ­
G O  K O LO R U . T O  T A -  
K A  E S K O R T A , W' R A ­
Z IE  A W A R II  S T A T K U  
C ZY... K A N A Ł O W Y C H  
U R Z Ą D Z E Ń . P O D C IĄ ­
G N IĘ T O  JE N A  L I ­
N A C H  I  U C Z E P IO N O  
PO O BU  B U R T A C H

(Korespondencja własna z Afryki)
S T A T K U , K T Ó R Y  J A K  
W IE L B Ł Ą D  O B JU C ZO ­
N Y  S A K W A M I R U ­
S Z Y Ł  W  DRO G Ę K O - 
R Y T K IF M  W Y Ż Ł O B IO  
N Y M  W' P IA S K U , PO ­
M IĘ D Z Y  D W O M A  J E ­
Z IO R A M I: M A N Z A L A  
I  M A L A H A .

SZYBKO zapada noc. 
Po a fryka ń sk ie j stron ie  
kan a łu  zapala ją się zie­
lone fo s fo ryzu ją ce  św iat­
ła. Na k i lk u  zaś wieżach 
— żyw y , czerw ony b la sk : 
to  ra fin e r ie  na ftow e E- 
g ip tu  „ A " .  W  ty m  m ie j­
scu m a pow stać p o r t dla 
ta nkow ców .

Po a z ja tyck ie j stron ie, 
na pó łw ysp ie  Syna j — 
ciem nośc i: to  E g ip t ,,B ”  — 
cisza i  zaniedbanie. Jedy­
n ie  od czasu do czasu 
zam ajaczy w  b lasku księ 
życa karaw ana w ie lb łą ­
dó w  w lokąca s ię  przez 
p iaski.

Gdańsk i Gdynia
staną się

jednym portem
K IE D Y  G D A Ń S K  I  

G D Y N IA  będą je d n ym  
po rtem ?  P la n y  perspek 
tyw iczn e g o  ro zw o ju  na­
szej gospodark i m or­
sk ie j zak łada ją , że sta­
n ie  się to  w  la tach  
1970 —  1980. W te d y  p o rt 
G dań sk-G d yn ia  będzie 
p ie rw szym  na B a łty k u  i 
■jednym z n a jw iększych  
w  E uropie. Z a n im  to  je  
dn a k  nas tąp i p o r ty  p rze j 
cją okres in te n syw n e j 
rozb u d o w y  i  m odern iza ­
c ji.  D o tyczy to  zw łasz­
cza Gdańska. Już w  bie 
żącej p ięc io la tce  na We 
s te rp la tte  zbudow ane zo 
s tan ie  nowe nabrzeże 
sk ładow e i  p rze ładunko  
w e. Pog łęb ien ie  kana ­
łó w , rozbudow a now ych 
basenów i  nabrzeży po­
z w o li na w prow adzan ie  
do  p o rtu  ko losów  o no­
śności do 40 tys ięcy ton.

W  la tach  70-tych prze 
w id u je  się ponadto  bu­
dow ę nowego w ie lk ie g o  
k a n a łu  portow ego  i  czte 
rech  dużych basenów,

g łó w n ie  do p rze ładunku  
drobn icy .

In w e s tyc je  w  po rc ie  gdań 
s k im  zw iększą jeg o zdo l­
ność prze ładunkow ą do oko 
ło  17 m ilio n ó w  to n  rocz­
n ie . Łączn ie  p o rty  prze ła ­
dow yw ać  będą roczn ie po­
nad 30 m in  to n  to w arów .

W zrost p rze ładunków  po r 
to w ych  p ó jdz ie  w  parze ze 
w zrostem  tonażu naszej f lo  
ty . Sukcesyw ne dostaw y ze 
stoczni po lsk ich , a także za 
kup n ie k tó ry c h  jednostek 
za g ran icą , p rzyczyn ią  się 
do w zro s tu  f lo ty  to w a ro ­
w e j. Je j łączny tonaż w  la ­
tach 1970-80 p rzekroczy 4.5 
m in  D W T. W iększość tow a 
ró w  przechodzących przez 
nasze po rty  przew ozić  będą 
s ta tk i p ływ a ją ce  pod po l­
ską- banderą.

W raz ze w zrostem  f lo ty  
zw iększy się stan załóg s ta t 
ków . W  la ta ch  siedem dzie­
s ią tych  na s ta tkach pod poi 
ską banderą p ływ a ć  będzie 
ponad 27 tys ięcy  m aryna ­
rzy .

W ryb o łó w s tw ie  m orsk im  
p la n y  rozw o ju  zak łada ją  
znaczny w zrost po łow ów . W 
ciągu na jb liższych 10 la t po 
ło w y  m orsk ie  przekroczą 
m ilio n  to n  ry b y  rocznie. W 
ty m  czasie na m orzu praco 
w ać będzie ponad 30 tys ię ­
cy ryb a kó w . (Sok.)

Ranek. Z ro b iło  się na­
raz ch łodno, tem pera tura  
spad ła  do 20 s to pn i. C iem 
ność zaczęła szarzeć, prze 
cierać s ię i  rap tem , ja k  
fo o tb a lo w a  p iłk a , w ysko ­
czy ło  czerwone słońce 
ponad szczyty nagich 
gór. Z  m ro ku  w y jrza ła  
jaka ś  da leka, sam otna 
gó ra : to  przecież b ib l ijn y  
S yn a j!

Na brzegach ka na łu  
p ry m ity w n e  n a m io ty  i  
szałasy. Na s k ra w k u  
starego d y w a n ik a , na 
k a w a łk u  m a ty , u p le c io ­
ne j z l iś c i pa lm ow ych , 
na s trzę p ie  podartego 
bu rn u sa  k lęczą  w y z n a w  
cy M ahom eta , zw rócen i 
na w schód o d p ra w ia ją  
swe m o d litw y . S am i 
m ężczyźni; k o b ie ty  n ie  
p o trze b u ją  się m o d lić  i  
ta k  za m k n ię ty  je s t d la  
n ich  ra j A lla c h a !

Schodzą w ięc , całe 
sp o w ite  w  czerń, o  szczei 
n ie  zas łon ię tych  tw a ­
rzach , po s tro m ym , ob­
s yp u ją cym  s ię  s toku , z 
d zbank iem  na g łow ie . 
N a cze rp u ją  m ę tn e j w o ­
d y  —  b ru d n e j, s ło n a - 
w e j, zanieczyszczonej 
o k rę to w y m i sm aram i, 
p rze g o tcw u ja  ją  i  spo­
rządza ją  pos iłek . A  
m ężczyźni, o d z ia n i w  
b ia łe  i  n ieb iesk ie  ga la - 
b ije  —  szerok ie  luźne  
koszule —  ru sza ją  po 
m o d litw ie  do p ra cy . Na 
p o s iłe k  p rz y jd z ie  czas 
k ie d y  p rzyp iecze  słońce: 
tu  ja d a  się ra z  d z ie n ­
nie, dw a n a jw y ż e j!

Na je d n ym  z brzegów, 
od s tro n y  P ó łw ysp u Sy- 
ns jsk ie go , k rzą ta  się 
m ro w ie  lud zk ie , ja k  w  
b ib lijn e j i lu s tra c ji przed­
s taw ia jące j ro b o ty  na 
rozkaz fa ra on ów . Ludzie 
dz iobią m o ty k a m i zbity", 
tw a rd y  ja k  skała p iach 
przyb rze żny  i  ła d u ją  do 
p le c ionych koszy. Żarzu 
ciw szy je  na p lecy w yno  
szą na w ierzch skarpy, 
zsypu ją  p iasek i zstępu ją 
po no w y ładunek. Szereg 
pó łnag ich  postaci posu­
wa się w  górę i  w  dó ł, 
ja k  w  ko ło w ro tk u . Sie­
dzący pod b ia łym  pa ra­
solem  dozorca, pogania 
k rz y k ie m  pra cu jących . 
To E g ip t „ B ” .

Po d ru g ie j, a fry k a ń ­
sk ie j s tron ie , pośród zie­
le n i i  pa lm  w idać b ia łe  
g lin ia n e  d o m k i: kosza ry  
w o jska  p iln u jące go  s tre ­
fy  kana łu . D obrze w y ­
ekw ip ow an i, u zb ro jen i i  
w ypa s ien i, żo łn ierze prze 
chadza ją się znudzeni, a

N a ka na le  je s t i  me­
ch a n iza c ja : ja k a ś  pa ro ­
w a  m aszyna, p a m ię ta ją ­
ca pew no czasy Lessep- 
sa, u s iłu je  w g ry ź ć  się 
w  p iach . S k u te k  n ie ­
w ie lk i.  W  ty m  sam ym  
czasie chyba d w a  razy  
ty le  w y d o b y w a  p ra c u ­
ją c y  obok m o ty k ą  ro ­
b o tn ik . I  ja k  tu  fe lla c h  
m a w ie rz y ć  techn ice , po 
s tę p o w i'

Za w a ła m i p iachu  u - 
ka z u je  się z ie le ń : b u j­
na, soczysta, o żyw io n a  
w odą dop row adzoną ka ­
n a ła m i N ilu :  to  Iz m a i-  
la , k u r o r t  b u rż u a z ji e - 
g ip s k ie j, k tó ra  um ęczo­
na gorącem  b iu r  i  k u ­
p ie c k ic h  ka n to ró w , sp ie  
szy tu  w ypoczyw ać. S ty  
low e, o  a ra b sk ich  m o ­
ty w a c h  d o m k i, k r y ją  
s ię  w  c ie n iu  d a k ty lo ­
w ych  p a lm . P rzed  ta ­
rasem  samochód...

Podobno je s t p ro je k t  
zaz ie len ien ia  E g ip tu  
„B ”  po  w sch o d n ie j s tro  
n ie  k a n a łu  i  u p rz e m y ­
s ło w ie n ia  tego  p u s tk o ­
w ia . A le  na to  trzeba 
p ien iędzy , a skąd ich  
w ziąć, tego sam  A lla c h  
n ie  w ie !

C Z . A D R IA N S K I

W ŚRÓD de legatów  w id a ć  poruszenie: U S A  d a ty  
s ię  z łapać na gorącym  uczyn ku ! A le  czy można  
dopuścić, aby m a leńka  G w a tem a la  podw ażała  
a u to ry te t po tężnych S tanów  Z jednoczonych  na  
fo ru m  m iędzynarodow ym ? Czy to  n ie  s tan ie  się 
z a ra ź liw y m  przyk ładem ? Może le p ie j napraw dę  
przekazać skargę O rg a n iza c ji P ańs tw  A m e ry ­
kańsk ich?  Zresztą i  N ika ra g u a  i  H onduras są 
zdecydow anie za tym , a zachodn ioeuropejscy  
so juszn icy U SA ja k  z w y k le  u m y w a ją  ręce, za­
d o w a la ją c  się o g ó ln iko w ym  w ezw an iem  do za­
p rze s ta n ia  ognia  i  do n ie in te rw e n c ji.

A le  przecież n ie  o to  chodzi. G w a tem a la  o- 
ska rży ła  U S A  w ręcz, domaga się w e zw a n ia  N i­
k a ra g u i i  H ondu rasu  do w yco fa n ia  poparc ia  u -  
dzie lanego n a je m n iko m , p ro ponu je  s tw orzen ie  
k o m is ji nadzoru. T rzeba się w ypow iedz ieć  jasno.

Czy n ik t  n ie  u jm ie  się za o fia rą  agresji?
G ŁO S zab ie ra  de legat ra d z ie ck i, S em ion Ca- 

ta p k in . P ię tn u je  am erykańską  p o lity k ę  w  sto­
su n ku  do sw ych ła c iń sk ich  sąsiadów, ostrzega, 
że dziś m ow a o G w a te m a li, a ju t ro  być może
0 K ostaryce, dem asku je  U n ite d  F ru it  C om pany , 
Podczas gdy Rada Bezpieczeństw a o b radu je , na  
G uatem a la  C ity  pada ją  bom by. Z a n im  skarga  
gw atem a lska  zostan ie pogrzebana w  O rg a n iza c ji 
P aństw  A m e ryka ń sk ich  ca ły  k ra j zostanie pod­
b ity  —  a o to  w łaśn ie  idz ie  D e p artam en tow i 
Stanu. Sem ion C a ra p k in  zak łada  ve to  wobec  
p ro p o z y c ji p rzekazania sp ra w y  ko n fe re n c ji OPA.

Cabot Lodge n ie  u k ry w a  ju ż  w śc iek łośc i. Ja ­
k ie  p ra w o  ma w  ogóle Z w ią ze k  R adzieck i do 
za b ie ra n ia  g łosu w  spraw ach ko n tyn e n tu  am e­
rykańsk iego? N ie m a przecież agres ji, je s t ty lk o  
re w o lu c ja . Rząd a m e ryka ń sk i n ie  m a n ic  w sp ó l­
nego z U n ite d  F ru it  Com pany. A  zresztą ’ 
i , I  say to  you, rep re se n ta tive  o f  the S ovie t U n ion : 
S ta y  ou t o f th is  hem isphere, and don’t  t r y  to 
s ta r t  y o u r  p lans and  conspiracies ove r here’’ 
(P ow iadam  panu, p rze ds taw ic ie lu  Z w ią z k u  Ra­
dz ieck iego : trz y m a j się z da la  od te j p ó łk u li
1 n ie  v ro b u j tu  re a lizo w a ć swoich p lanów  i  sp i­
sków ).

N O T A B E N E : H e n ry  Cabot Lodge jes t w ła ­
śc ic ie lem  pokaźnego p a k ie tu  a k c ji U n ite d  F ru it  
C o m p a n y .,.

D ebata w  Radzie Bezpieczeństwa dobiega koń­
ca. S p rzec iw  Z w ią z k u  R adzieckiego u n ie m o ż li-  
w i l  pogrzebanie sk a rg i g w a te m a lsk ie j w  O rga­
n iz a c ji N a rodów  Z jednoczonych . Jednom yśln ie  
uch w a lo n o  o g ó ln iko w ą  rezo luc ję  fra n cu ską : w e ­
zw a n ie  do w s trzym a n ia  ognia.

N a m ias ta  i  w sie  G w a te m a li n a d a l spadają  
bom by. S am olo ty  o s trz e liw u ją  te raz  w szys tko  co 
się porusza : konie, osły, byd ło , b ia łych , M u rz y ­
nów , Ind ios. D w anaście w yp ro d u ko w a n ych  w  
Stanach Z jednoczonych  sam olo tów  m yś liw s k ic h  
T h u n d e rb o lt s ie je  śm ierć  nad  G w atem alą . Żad­
nego opo ru  n ie  m uszą się o baw iać : 6.000 ton

K. M. POPPE (8)

W O J N A
B A N A N O W A

a m u n ic ji p rz e c iw lo tn icze j, za re k w iro w a n e j czte­
ry  d n i przed  w ybuchem  w o jn y , spoko jn ie  spo­
czyw a na nabrzeżu H am burga .

GWATEMALA płonie.

I I I .

W ojna  w  G w a te m a li trtva .
R adziecki sprzec iw  w  Radzie Bezpieczeństwa  

O N Z  u n ie m o ż liw iłf  w pra w d z ie  za lega lizow an ie  
obcej in te rw e n c ji pod p łaszczyk iem  O rganizacji: 
P aństw  A m e ryka ń sk ich , a le  Rada Bespieczeń-

s lw a  okazała się jednocześnie bezsilna je ś li 
idz ie  o obronę m ałego k ra ju  przed agresją  z zew  
nątrz . W o jn a  w  G w a te m a li zatacza coraz szer­
sze kręg i.

Rząd b ra z y lijs k i n ada l g roz i p o w o ła n ie m  ko­
m is ji pod egidą O rg a n iza c ji P aństw  A m e ry k a ń ­
sk ich . H o ndurask i m in is te r sp raw  zagran icznych  
odm aw ia  za jęcia  s tanow iska  w obec oskarżeń  
gw a tem a lsk ich . A m basador USA w  G w a te m a li 
P e u rifo y  domaga się o ch rony  bezpieczeństwa  
o b y w a te li am erykańsk ich  i  ich  e w a k u a c ji do  S a l­
w a d o ru ; m in is te r T o rie llo s  odpow iada  odm ow ­
n ie : s to lica  p a tro low ana  je s t przez uzb ro jonych  
peones, a A m e ryka n ie  w  w y n ik u  w yda rzeń  
osta tn ich  p a ru  d n i n ie  są z b y t p o p u la rn i.

G łów nodow odzący a rm ii g w a te m a lsk ie j, p u ł­
k o w n ik  Carlos D iaz sk ie ro w a ł w  n iedz ie lę , 20 
czerwca, p o s iłk i do Zacapa i  G u a la n : A rm as, za 
n ic  m a jąc  w ezwanie R ady Bezpieczeństwa do  
w strzym a n ia  ognia, przechodzi do  ge n e ra ln e j o- 
fensyw y, k tó re j celem  je s t zdobycie  czterech  
m ia s t w zd łu ż  je d y n e j w  ty m  k ra ju  l in i i  ko le ­
jo w e j:

G ua lan , gdzie do p ie rw szych  s ta rć  dochodzi o 
godzin ie  23,45 i  gdzie napastn icy zos ta li o d p a rc i:

Zacapa, przez godzinę opanow ana naw e t przez 
n a je m n ik ó w  Arm asa, przepędzonych następnie  
przez regu la rne  od d z ia ły  a rm ii;

C h iq u iu m u la , gdzie w o jska  rządow e p rzep ro ­
w adza ją  energiczne k o n trn a ta rc ie , odrzuca jąc
agresorów  aż do Quetzaltepeque, w  p o b liż u  g ra ­
n ic y  H ondurasu ;

i  je d y n y  gw a tem a lsk i p o r t ka ra ib s k i P uerto  
B arrías, gdzie na je m n icy  odnoszą częściowy suk­
ces, z a jm u ją c  Santo Tomas.

Te) same) nocy s to lica  G w a te m a li przeżyw a
najcięższe do te j p o ry  a ta k i lo tn icze. Przez rad io  
Honduras pp łk. A rm as przechw a la  się rzekom ym  
zdobyciem  Gualan, zapow iada u tw o rze n ie  „rz ą d u  
tym czasowego” , w zyw a  a rm ię  do k a p itu la c ji.

(c. d, n. J

KRASZEWSKI
REDIVIVUS
9  m ilionów  
e g ze m p la rzy  
w  ciągu 17 lat

W  B IE Ż Ą C Y M  R O K U  m ija  150 
rocznica u ro d z in  i  75 rocznica  
śm ie rc i Józefa Ignacego K ra ­
szewskiego.

T E N  n a jb a rd z ie j w śród  szero­
k ic h  rzesz c zy te ln ikó w  p o p u la rn y  
p isa rz  p o lsk i, je d e n  z  n a jp ło d ­
n ie jszych  na św iecie , u ro d z ił się 
28 lipca  1812 r , w  W arszaw ie t 
z m a rł 19 m arca  1887 r . w  Gene­
w ie . Jego do robek lite ra c k i obe j­
m u je  ok. 600 tom ów , 10 tys. l i ­
stów , szk iców , p rac  h is to rycz­
nych, a r ty k u łó w  itp .

J. I .  K ra sze w sk i to  je d e n  » 
p ie rw szych  p o lsk ich  p isarzy, k tó ­
rego ks ią żk i zaczęto w ydaw ać po  
w y z w o le n iu . Od 1944 do 1961 r. 
w yd a n o  ogółem  337 p o zyc ji w  
nak ładz ie  p ra w ie  9 m in  egzem­
p la rzy , 20 w yd a ń  w  nak ładz ie  b l i ­
sko 1 m in  egz. m ia ła  „S T A R A  
B A S N ” .

Jedno ty lk o  w y d a w n ic tw o  —  
Lud o w a  S p ó łdz ie ln ia  W yd a w n i­
cza przekaza ła  na ry n e k  księgar­
sk i 65 pow ieśc i K raszew skiego  w  
4.400 tys. egz.

Dużą zasługą LS W  jes t pod ję ­
cie w  1958 r. w y d a n ia  —  z o ka z ji 
1000-lecia P aństw a P o lskiego  —  
c y k lu  29 pow ieści K raszew skiego  
pn. „D z ie je  P o lsk i” .

D la  uczczenia pam ięc i zasłużo­
nego p isarza, odbędzie  się 22 bm. 
w e W ro c ła w iu  uroczyśtość zo rgan i 
zowana s ta ra n ie m  W yd z ia łu  O św ia  
ty  i  K u ltu r y  w ro c ła w s k ie j W R N , 
przeds ięb io rs tw a  „D o m  K s ią ż k i ’’ 
oraz L u d o w e j S p ó łd z ie ln i W yd a w  
n icze j. N a p ro g ra m  złożą się : p re ­
le kc ja  w y b itn e g o  h is to ry k a  li te ­
ra tu ry  p ro f. Ju lia n a  K rzyża n o w ­
skiego o tw órczośc i K raszew sk ie ­
go, ko n ku rs  na znajom ość jego  
d z ie ł o raz p rzedstaw ien ie  opery  
P aderew skiego „M A N R U ” , k tó re j 
l ib re t to  jes t, ja k  w iadom o, oparte  
na pow ieśc i K raszew skiego  
„C H A T A  Z A  W S IĄ ” .

(P A P )

Polska
literatura
w obcych 
krajach

W  O K R E S IE  po w o je n n ym  w  
Z w ią z k u  R adzieck im  w  21 ję zy ­
kach różnych  na rodów  ZSR R  w y ­
dano 190 p rze k ła d ó w  z  p o ls k ie j 
l i te ra tu ry  k lasyczne j i  208 z l i te ­
ra tu ry  współczesnej. W  k ra ja ch  
d e m o k ra c ji lu d o w e j dokonano  
łączn ie  oko ło  300 p rze k ła d ó w  z 
l i te ra tu ry  k lasyczne j i  700 z l i te ­
ra tu ry  współczesnej. Na p ie rw ­
szym  m ie jscu  zn a jd u je  się Cze­
chosłow acja, po tem  N R D  i  W ę- 
0r V-

W  E urop ie  zachodn ie j ukaza ło  
się od zakończenia w o jn y  218 
prze k ła d ó w  z  k la s y k i p o ls k ie j i  
230 w spółczesnych p isarzy, z cze­
go n a jw ię c e j w ydano  w e W ło ­
szech, N RF, F ra n c ji i  A u s tr i i.

W  Stanach Z jednoczonych  prze­
tłum aczono 35 p o lsk ich  książek, 
a. w  k ra ja ch  A m e ry k i Ł a c iń s k ie j 
30. w szystk ie  na ję z y k  hiszpański. 
Na B lis k im  i  D a le k im  W schodzie  
w ydano  90 po lsk ich  książek, w  
ty m  n a jw ię c e j w  Iz ra e lu  i  Japo­
n i i  (p)

lak się robi 
BUSINESS?
W  „W O L N Y M  św iecie ’* 

Zachodu je s t w ie le  rodzą* 
jó w  odpow iedzi na te  „d o *  
rosłe”  pytan ie . Z a jm u ją  
się n im  gazety i  p ism a, w y  
dawane są na te n  te m a t 
liczne bro szu ry , ks ią żk i i 
p o ra d n ik i. A ie do tąd  n ik t  
n ie  w y m y ś lił tam  sposobu 
zarobien ia p ien iędzy na 
zbrodn iach swego w łasne* 
go ojca .

A le  oto  syn A d o lfa  EIch* 
m anna w y ko rzys ta ł w  pe ł* 
n i tego rod za ju  m ożliw oś­
c i. Za napisanie a r ty k u łó w  
i  w spom nień o skazanym  
na ka rę  śm ie rc i o jcu  — 
w ie lk im  zbro dn ia rzu  m ię* 
dzyń a rod  ow ym  — o trzym ać 
me on, na poostaw ie za­
w a r te j z firm a m i w ydaw  it 
czym l S tanów  Z jednosac- 
n ych  um owy» mUlarj»i
do la rów , i

K


